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Nr. 112. 


Umowa Gósko-ikralńska została podpisana. 


Waiszawa, (lel. M.) We czwartek podpisana 
GOSIA UULUWA PhS Ma; Lug ka'i maig 
Uranicę polską nad rzeką Zbrucz i Styr. Rząd 
polski ma wzamian mi. io ogłosić alt, uznający 
Niepodiegiaść ukrainy. Umowę ię w imieniu 
tządu ukrains:;ego podpisal miu. Lewekż z u 
poważnienia premiers ukraińskiego 
Ratyt. KiNG Lil l | 1 
mie <odpisu al»mana Petlury, który bawi w 
Warszawie. 


àlazepy. | 


Pei wainymi wypadkami na wsthodzie. 


Warszawa (tei. M.). Sprawozdawca wajenn" 
„Narodu, kapitan Bandrowski, tak kończy ©- 
stanie swe sprawozdanie z sytuacyi na froncie: 
„Wnosić Lizeba, 
jeszcze do jedmej wielkiej rozprawy, która chyba 
będzie juź decydającą, przetnie wszelkie domy- 
sły i rozstrzygnie OSfote---—"- n losach Europy 
| wschodniej”, 

A) 


Bolszewicy gromadzą nowe siły na froncie polskim. 


Warszawa (PAT) Komunikat sztabu general- 
nero wojsk polskich z dnia 22 bm. W północ- 
Rej części Polesia przy coraz to większem na- 
gromadzeniu sił ponawiał nieprzyjaciei upor- ; 
tzywe ałaki na odcinek Szaciłki-—-Sunachowice; 
akcye te odparto. Ciągłe zasilanie sowieckiego 
frontu na południowym odcinku Ke. S2AAMLEZ „e. o 


Koalicya nie ume ią m | 


któryby nie wykonał 


Lyon (PAT). Tekst noty, wreczonej przez peł- 
mcmocników sprzymierzonych niemieckiemu 
podsekreitarzowi Vea zagranicznych, bemi 
Mastępująco: Wobec pogłosek. krążących w osta 
tnich czasach o ziej nowego zamachu 
Stanu wojs.:.0owego, rzady balgijski, francuski. 

bielzicj Brytanii i Włoch, przeciwne wszelkim 
dz ałaniom przeciw demokratycznym, upoważ- 
Ujły swych primomotników do złożenia. dekla- 
Tacyj Ikseeiancyj panu ministrowi spraw za- 

— l IM 


Aoii i 


Guy IU 

Lyon (PAT). „Jsurna! des Dehais* w ten spo- 
Sób określa. sptuac": now Niotnczech: Wzburze- 
Rie umysłów na reowincyj nie ustaje. jak ró- 
Wiwe; i nmestrój wrogi ze strony wojskowych i 
za Sirory Okczarników w stosunku do rządu, 


| poważnych zamiarach nieprzyjaciela. Na fron- 
; cie litewskim odrzucono atak wywiadowczych 
' oddziałów pod Truskienikami, Na reszcie fínom- 
; tu oprócz miejscami ożywionych utarczek wy- 
windowczych oddziałów , svtuacya b'z zmiany, 
v z p pA szefa sztabu generalnego Kuliń- 


MMM 


traktatu wersalskiego. 


graniczmych, że wspomniane rządy pod ładtym 
| wsrunkiem nis :noyłyby tołerować rządu nio- 

mieakiego, któryby nie był gotów wykonać lo- 

jałnie traktatu pokojowego į} że każde wznowie- 

nie ruchów rewolucyjnych ; zakłócenie spokoja 

nie przyniosłoby żadnego rezuliatu, jak tylko 
| opóźnienie odbudowy ekonomicznej i zaopatnze- 
nia w żywność Niemiec, co rządy: sprzymierzo- 
ne swego czasu obiecały 


amaa M 


wego ZAMACH ln diam w Niemcz 


« Miasto Monastyr jest śnodowiskiem, gdzie gno- 
madzą się oficerowie dymisyonowani i nieza- 

« dowojemi z rządu. Możliwość wojskowego zama- 
chu stanu nie jest wykluczona. 


* gp UNZŻZEK 


Francje domaga się uezwzględnego rozbrojenia Niemiec. 


Lyon (PAG). Komisya dla spraw 
RU Izby deputowanych pod przewodnictwem 
b. Bantou, przyjęła następującą rezolucję: Izba 
w interesie ogólnego spokoju + ułożenia stę sto- 
SUnikkówe między wszystkimi narodami, zdecy- 


zagranicz | 


dowałą się doprowadzić do skutku rozbrojenio 
Niemiec ł wzywa rządy, aby domagały się ści- 
siego i rzeczywistago wykonania klauzul trak- 
tatu wersalskiego, odnoszących się do rozbroje- 
nia Niemiec. 
maj c 4] 


Angieisko-francuski układ morski. 


_Paryż (PAT) Radio Nowojorskł sprawozdaw- 
' „New York Heralda“ podaja, że najważniej- 
m wynikiem wozorajszej konferomcyj w San 
Mo jest układ angielsko.francuski, dozwala- 
cy flocie anyiclsko-francuskiej na objęcie 

policyjnej w cieśninach morskich, pod- 
guy Galiipcii ma być obsadzone przez woj- 
skóry pod a trancuska. 


YZ 


Kwestyę turecką rozwiązano bez 
interwencyi Ameryki. 


Paryż (PAT). Radio. Wedle „Journa? des De- 
batis“ Rada Najwyższa w nocie wysłosowanej do 
| Wilsona, oświadcza, że postanowiła rozwiązać 
kwestyę turecką bez interwencyi Ameryki, po- 
nieważ nowe opóźnienie oznaczałoby nowo nie- 
bezpieczeństwo dła wfchOdu. W urugiej części 
nota zawiera odpowiedź na wszystkie zastrzeże- 
nia CE 


Teror czeski na Słowaczyźnie. 


Budapeszt PAT). Czesi nie zeprzestają ter- 
i ną Słowaącyi, Aresztują nawet dziewczęta 
obiety. Między innemi aresztowali w Poszo- 


ny i nteruowali w Igławie córkę prezydenta 
parlamentu Rakowską . hrabinę Szapary. 


> a= 


że zapewne wkrótce dojdzie ` 


z > A a c OZ > 


iam i polityka zagraniczna. 


Warszawa, 21 kwietnia. 

Zjeżdżających do Warszawy po teryach świą- 
tocznych posłów sejmowych powitała prasa sto- 
eczna naogół dość nieżyczliwie. 

Po części ta nieżyczliwość jest zasiużoną. 

Sejra rozprasza swoją pracę na drobnostki 
w dziedzinie ogólnoadministracyjnej i gospo- 
darczej, zamiast się skupić j załatwić konsłytu- 
eyg. Na plenum pojawiają się może i użyteczne 
przedłożenia trzeciorzędnego i czwartorzędnego 
znaczenia.  Komisya konstytucyjna natomiast 
pracuje za małe. Jej członkowie — ji to należy 
podkreślić — przybywają na posiedzenia komi- 

syi niedbale. Niektórzy z nich, rawet, jak np. 
poseł nadykalmo-chłopski. Bagteńskj. rozwalają 
sobie na taktykę wręcz nieodpowiedzialną. Na 
jednem z ostatnich posiedzeń tej komisyj przed 
świętami poseł Bagieński ostro atakował po- 
słów umiarkowanych że nie bywają na posie- 
dzeniach komisyj, choć prywatnie prowadzona 
stotystyka wykazała, że właśnie jednym z po- 
słów najbardziej opuszczających — posiedzenia 
komijsyi konstytucyjnej był... poseł Bagieński. 

I jakby rzeczywistość chciała raz jeszcze owej 
ednityStyce słuszmość: na pienwszem. po 
siedzeniu komisyi konstytucyjnej po świętach 
kogo « akowałło: posła Bagieńskiego. A ponie- 
waż razem z nim nie stawił się na posiedzenie 
azereg innych osobistości z obozów radykalniej- 
szych, przeto posiedzenie koamigyt wogóle nie mo 

gio przyjść do skutku. 

Sri male tet Sejm się zajmuje połityką zagra- 
niczną, tą najważniejszą dziedziną życia pań. 
stwowego. 

Jak długo istnieje Sejm polsk, tak długo je- 
azezo nie było porządnie przeprowadzonej dys- 
kusyi ma plenum z zakresu polityki zagranicz 
nej. Jest widocznem, że posłowie nje rozumicją 
dość jasno ważności tych funkcyj politycznych 
dia życia państwa i narodn polskiego. Nie ro- 
zumieją, bo ich w tym kierunku nie wychowy- 
wano. Zaborca, a raczej wszyscy trzej zaborcy 
trzymali Polaków zdala od polityki zagranicz- 
mej, będąc zdania, że niewolników nie powinno 
obchodzić, jak państwo zwycięskie zabezpiecza 
swoje stosunki międzynarodowe i swoją sytua- 
cyę międzynarodową. Nawet Auastrya, lecz ia 
już równomiernie obywateli wszystkich naro- 
dowości trzymała zdala od spraw polityki za- 
granicznej, będąc zdania, że te kwestye abcho- 
dzą tylko dynastyę i cesarza, lecz nikogo wię- 
cej. Parlamentowi austryackiemu nawet na 
podstawie konstytucyi nie pozwalano zbyt ob- 
szernie się zajmować polityką zagramiczną. In- 
stytucya delegacyj wspólnych była karykatura 
trybuny parlamentarnej, mającej umoćliwiać 
posłom kontrolowanie polityki zagranicznej, 

Dlatego w dzisiejszym Sejmie polskim nawet 
dawni posłowie parlamentu wiedeńskiego nie 
mają wielkiego pojęcia o polityce zagramicznej 
$ nie maja zrozumienia idla jej ważności. 

Rząd z najrozmaitszych powodów nie robi 
nic, by skłonić Sejm do zajmowania się polity- 
ką zagraniczną. Przeciwnie robi wszystko, by, to 
zainteresowanie się nie rosło. A 

Dzieje się to z najrozmaitszych powodów, 

Pay dlatego, że żaden rząd nie lubi kontroli 
pariamentu. Powtóre i dłatego, że i niektórzy 
członkowie rządu nie doceniają tego, jak waż 
nem jest dla przyszłości narodu, dla jego roz- 
rostu i dla jego skupienia się i zrośnięcia, bę, 
opinia publiczna polska zrozumiała znaczenie 
polityki zagnanicznej dla państwa polskiego č 
nauczyła się interesować zagadnieniami z tej 
dziedziny. Rzecz jasna zaś, że trzeba taką pracę 
rozpocząć od Sejmu, Sejmowi dawać okazyę da 
dyskutowania nad polityką zagraniczną i ode 
zwyczajać go od zajmowania się samemi spra- 
wami lokainemi i parafiańskiemi. 

Nim słowa te dojdą, Czytelników przeprowa- 
dzone już będzie zapewne pierwsza naprawdę 
generalną dyskusya o polityce zagranicznej. 

Jak cna wypadnie, jaki poziom i kwalifika. 
cye poszczególnych grup ujawni — zobaczymy, 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


Czeski agitator wikaryuszem generalnym 


Spisza i Orawy. 


Historya ks. Blahy. — Wróg Polaków, który się kształcił za polskie pieniądze. 


Biaha paraliżował w Paryżu zabiegi 


ks. Machaya. — Czesi przeforsowali 


swego agitatora wbrew woli duchowieństwa na wikaryusza generalnego. 
„Kapłan“ czeski kierownikiem służby szpiegowskiej. — Niesłychane 


terroryzowanie księży słowackich. 


— Ludność żąda usunięcia Blahy 


i przybycia nuncyusza papieskiego. 
(Korespondencya własna „Głońca Krakowskiego"). 


Nowy Targ, 25 kwietmia. 

Przedstawicielem dla spraw Spisza i Orawy 
ze atnony Czechów jest ks, Blaha, Często to na- 
zwisko spotyka się w prasie, dlatego też warto 
zapoznać się z sylwetką tego działacza, bezwzglę 
inego wrOg4 Polski, Jest on z pochodzenia Sto- 
wakiem, urodzonym na Spiszu, Jako wikary, 
zetknął się z hr. Zamojskim, właścicielem Lu- 
bowii i począł bywać na dworze polskiej rodzi- 
ny. Ta znajomość była przełomową w jego ży- 
dłu. Hrabia Zamojski powołai go, jako wycho- 
waiwicę do dzieci. W tym też czasie odbywał z 
niemi podróże po świecie, poznał Polskę, nau- 
czyt mię języka polskiego i francuskiego, nabrał 
poloru i manier światowych. Potem, niemal do 
wybuchu wojny, był katechetą w Krakowie. — 
Wszystko, co dzisiaj powiada, zawdzięcza Pol- 
ace, do czego zresztą dawniej z chlubą się przy- 
unawał. 


Wypłynął ma powierzchnię w czasie zamie- 
szok w 1918 roku. Wtedy to zgłosił się jako dzia- 
tacz czecho-słowacki i zdobył sobie wybitne 
miejsce, jako czkowiek gładki i obrotny, prze- 
ońsgujący się, jak wąż, zawsze dużo obiecują- 
ey. niczem się nie wiążąc, umiejący słowami 
pustemi opętać ofiarę, potrzebną mu do karye- 
ry. Pożerany ambicyę&, jest bezwzględny w po- 
stęgowaniu i idzie do wytkmiętego celu droga- 
mi, o których wieść niezbyt pochlebnie opowia- 


ks. Machaya, W tym czasie po śmierci biskupa 
spiskiego, za przysługi, Czechom, 
god ich bezwzględną prosyą został wybrany wi- 
Xxaryuszem generalnym. — Ten wybór wvwołał 
wśród duchowieństwa ogromne oburzenie, gdyż 
powołano na to stamowisko człowieka bez kwa- 
lifikacyi, a pominięto ludzi zasłużonych, jed- 
aakże niowygodnych republice czeskor-słowac- 
riej. Jako generalny wikaryusz począł wyzy- 
skiwać swoje dowtojeństwo kościelne. Od chwili 
ogłoszenia plebiscytu, ubrany we fiolety, jeździł 
oj wai do wsi, wygłaszając mowy agitasvine, 
pełne niakich kłamstw, ohkrzmcał naród polski 
najprostszemi wyzwiskami, na które się mógł 


DR. ADOLF KLESK. 


Leczenie domowe 


Znamą powszechnie jest rzeczą, że niemal ka- 
bdy człowiek ma w sobie żyłkę łekarską i chę- 
tnie zawsze pragnie się swemi wiadomościami 
popisywać, przyczem powołuje się nieraz nawet 
na swe doświadczenia na 1em polu. Nikt z nas 
lekarzy nie twierdzi, że należy z każdem „głup- 
siwem' iść do lekarza, niestety jednak często 
bardzo trudno odróżnić te głupstwa od poważ- 
nych początków cierpienia. Leczenie domowe 
może być tylko symptomatyczne czyli objawo- 
we a nie przyczynowe i tu leży właśnie różnica. 
pomiędzy leczeniem domowem a lekarskiem, bo 
pierwsze nie znając właściwej istoty cierpienia, 
łocz tylko mając skupioną uwagę na najwy- 
bitniejszy symptom, może nawet choremu bar- 
dzo zaszkodzić. Objaśnimy to najlepiej na przy- 
kładzie. Ktoś cierpi na obstrukcyę i bóle, wo- 
bec czego podaja się mu środek przeczyszcza- 
jacy i przypadłości znikają. Po pewnym czasie 
zapada ktoś inny na podobne objawy, natural- 


nie stosuje się to samo, lecz niestety stan cho-. 


rego potem się pogarsza, wzywa się więc leka- 
rza i ten konstatuje zapalenie ślepej kiszki i 
czyni ostre wyrzuty otoczeniu, że podało środek 
przeczyszczający co mogło zabić chorego (i co 
nieraz już się zdarzyło;. Bo najtrudniejszą rze- 
czę w chorobie jest nie leczenie, lecz dobre roz- 
poznanie, a to może postawić tylko łekarz do- 
świadczony, zwłaszcza że wiele różnych zresztą 
chorób daje na zewnątrz łudząco podobne ob- 
jawy. 

Dalej i inne rzeczy wchodzą tu w rachubę. 


| konieczny, a w innej wprost szkodliwy n. p. 


zdobyć jeno płatny agitator, bez honoru, bez go- 
dności. Na wiecach w walkę agiiacyjną wmie- 
szał religię, grał na najwznioślejszych uczu- 
ciach ludu pobożnego, 

Ks, Blaha nie popszestawał na generalnym 
wikaryacie, ale objął też funkcye rza 
rządn czeskiego dla spraw Spisza i Orawy, — 
W swej siedzibie urzędowej w Białej, jako głó- 
wny komisarz wydawał przepustki, prowadził 
agitacyę, kierował służbę szpienowską (111). w2- 
góle spełniał funkcye, które w żadem sposób nie 
licują z godnością biskupią į zaszczytu jej nie 
przynoszą. I tu ną każdym kroku wyzyskiwał 
awe stamowisko į władzę do celów plebiscyt- 
wych. — Przerzucał ksjęży niedogodnych, po- 
zbawiał ich stanowiska, groził karami kościel- 
nemi księżom ze Spisza i Orawv którzy w Pol- 
sce schronili się przed aresztowaniem i uwię- 
ziemjem. W czasie wycieczki ze Spisza. jaką pro- 
wadził do Pragi, wygłosił do Masaryka mowę, 
pełną oszczerstw, którą powtórzyły wszystkie 
dzienniki czeskie, Mówił on, że Polacy połączyli 
się z Madziarami, śmiertelnymi wrogami Sło- 
waków i w ten sposób zdradzili ich nadzieje, 
jakie pokładali w przyjaźni z Polską. Piórem i 
słowem  ogłaszali, że ma Słowaczyźmie smalą 


Numer 112 


dziedziny, jeżeli za Polską nie bedzie lud -łor 
SOWiul. 

Każde z tych słów ks. Blahy jest nacech---- 
ne kłamastwem. Gdzie i kiedy Poiacy zdradzili 
interesy Słowaków? Gdzie i kiedy Polscy gro- 
zili pożarami ludowi słowackiemu? Jest: nie z0- 
staną przytoczone pewne wiarygodne dowody, 
to musimy ks. biskupa Blahę nazwać tem, czem 
jest, nędznym oszczercą, Właśnie z pod barba- 
nzyńskich rządów czeskich — uciekali Spiszacy 
i Owawiacy, w Polsce szukali schroniemia. A jcn 
bracia cierpieli w więzieniach, w obozacii inter- 
nowanych Koszyc, Terezyny. Sprawcą moral- 
nym, obrońcą zbrodni nie był kto inny, jeno ks. 
Blaha; był cn kierownikiem tych zbrodni, jakie 
S.ę wyryły krwawemi zgłoskami w pamiięcj lu- 
du Spisza i Orawy. A przeciwnie tutaj, w Pol- 
sce, wygnańcy widzieli wolność i powracali do 
domów swoich, jako bojownicy polskiej sprawy; 
jako pracownicy, pełni zapału, poświęcenia, 
którym najwyższą, przewodnią gwiazdą jest 
Polska. Jednakże ks. Blaha nie zadowolił się 
godnośa ą biskupa, komisarza plebiscytowego, 
sięgnął jeszoze po trzeci urząd i z chwilą prezy” 
bycia komisyi koalicyjnej objął stanowiska za- 
stępcy rządowego republiki czesko-słowaokiej. 
Jakkolwiek jako delegatowi nie wolno mu się 
zajmować agitacyą, kpi sobie z wszelkich roz- 
porządzeń koalicyjnych i w dalszym ciągu upra- 
wia agltacyę, objeżdża duchowieństwo, stara 
się pozyskać, grozi karami. Kto nie jest postu- 
szny, tego umie złamać. Księża żyją pod presyą 
generalnego w'karyusza. Nadużywa swej wła- 
dzy do celów politycznych, dlatego też powin- 
no się teren plehiscytowy wyjąć z pod jego wła- 
dzy i oddać nuncyuszowi, jak to się stało ze 
Śląskiem Górnym. Tak rząd polski, jak Wasty- 
kam i komisya koalicyjna nie powinny dopuścić 
ze waględów religijnych i politycznych, aby bi- 
skup kierował pracami agitacyjnemi. aby do- 
stojeństwo tak wysokie wycierał nia wiecach i 
intrygach. S. W. 


0 ochronę przed samowolą administracyjną. 


(Na marginesie uchwał komisyi konstytucyjnej w sprawie sądownictwa administracyjnego). 


I. 
Kiaków, 23 kwietnia, 
Z poważnych sier fachowych uirzymu- 
jemy następujące interesujące uwagź: 
Na wiczorajszem posiedzeniu zajmowała się 
komisya konstytucyjna kwestyą zabezpieczenia 
| stosunków publiczno-prawnych obywateli, Za- 
gtanawiano się, kto ma orzekać o legalności ak- 
tów administracyjnych tak w zakresie admini- 
stracyi rządowej jak 1 autonomicznej. 
Dobrze się stało, że komisya konstytucyjna 
wreszcie tą sprawą się zajęła. Kwestya to bo- 


Tak np. pewien symptom raz jest w chorobie 


| gorączka i dlatego raz ją lekarz zwalcza, a in- 
| nym razem pozwala na jej przebieg. Podobnie 
| kaszel, raz może on być potrzebnym i wtedy 
| nawet przepisuje się środki wykrztuśne, to zmo- 


wu innym razem szkodliwym i wtedy podaje , 


narkotyki. A dla laika kaszel będzie co najwy- 
żej męczącym i wtedy go będzie chciał wstrzy- 
mać bez względu na to czy w zasadzie jest om 
potrzebny czy nie. Takie same błędy popełnia 
się i w odżywiamiu chorych, męcząc ich nieraz 
bez potrzeby dyetami, lub na odwrót opychając 
niepotrzebnie lub podając środki krzepiące jak 
wino, kawę i t. d. bez istotnej potrzeby. 

Ta żyłka do leczenia polega na nielogicznem 
wnioskowaniu a brzmi ono zwykle tak: 

gdy jest objaw x dobrze robi środek y 

Pan Z. cierpi na objaw x 
a więc trzeba mu podać środek y, natomiast le- 
karz wnioskuje inaczej, a mianowicie: 

gdy jest objaw a, b, c, d, e i t d, wtedy jest 
choroba x, w chorobie x podaje się środek y, a 
ponieważ chory ma objawy a, b, c, d. i t. d. czydi 
cierpi na chorobę x, przeto podamy mu śro- 
dek y, jasną jest rzeczą, że dopiero takie rozu- 
mowanie może uchronić od pomyłek. 

Dalsza słaba strona leczenia domowego, na- 
wet przy wiadomej chorobie polega na tem, że 
przypuszcza się, iż skoro dany sposób leczenia 
pomóg: jednemu, musi pomódz į drugiemu, a 
niestety często tak nie jest, bo wiaderno, że ka- 
zdy mosi inaczej tę samą chorobą, jednemu to 
szkodzi, co drugiemu pomaga i środek, który 

; dobrze działa u syna, może być zupełnie niesto- 
sowny dla ojca i odwrotnie. A jednak nieraz 


| nie daje jednakże należytych gwarancyj przed 


pogwałceniem jej praw przez władze administra" 
cyjne. Najgorzej przedstawia się sytuacya w b. 
Królestwie Kongresowem gdzie żadnego pogwał- 
cenia nie można dochodzić drogą prawną dla 
zupełnego braku imstytucyi, któraby gwaranto” 
wała obywatelom, wobec państwa, nienaruszsj- 
ność ich praw publicznych. Stan rzeczy w pozor 
stałych dzielnicach Połski jest o tyle lepszy, ż6 
| atrybucye kasacyjne Trybunału Adminietracyj" 
! nego w Wiedniu przeszły, co do Małopolski ne 
i Sąd Najwyższy w Warszawie (dekret z dnia 8 
lutego 1919 r.) zaś atrybucye Trybunału Admini- 
strajcyjnego w Beriimie — przeszły co do b 


„cudowne recepty” przechowuje się jeż ret 
kwie, poleca się je znajomym jako środek „* 
' tej chorobie“ niezawodny, a leki też działają U 
| różnych osób różnie. 
! Jedną z najpiękniejszych zasmt medycyny. 
| jest leczyć nie chorobę, lecz chorego, inaczej Po” 
pada się w sztywny szablon, 
Od lekarza żąda się nieraz rzeczy madludz 
kich i gdy coś nie stanie się akuratni: «ak jak 
| lekarz przypuszczał, traci gię do niego zauf%- 
nie i nieraz zaczyna leczenie ue własną ręk* 
zwalając potem wszystko na lekarza Dosadne* 
imi wyrazami na to są: lekcewazenie choroby» 
| nie poznanie się, zapóźne podanie danego 105% 
za ostre lekarstwo i t. p. 
Ciekawą jest rzeczą, że najwiekszą żyłkę 09 
leczenia mają te osoby, które zapoznały się PO 
;wierzchownie z kiiku cierpieniami i sądzą. 
temi kilku wiadomościami uleczą cały świst: 
W dalszym ciągu tworzą takie osoby naw 
pewien system leczenie, którym leczą  pote” 
wszystko i wszystkich czy potrzeba czy nie Lot 
trzeba. Jedni więc wierzą tylko w chininę, i 
| w zioła, to znowu tylko w wodę, słońce itp- 
Wiara ta jest tak silną, że nawet wielu E 
| za zaletę lekarzowi, gdy ten wierzy tylko j 
pewien środek i wszystkim go zapisuje. DO $ 
grupy zaliczyć wobec tego należy tak zw% 
modne lekarstwa j sposoby leczenia Przyjmuje 
się one szybko u pubłiczności i rychło przecho” 
dzą potem do „terapii domowej", taki 
Każda niemal doświadczona matka ma 
swój pewny domowy środek, który pomógł Ur 
„tylu“ osobom, nawet tam. gdzie lekarze 
poradzić nie umieli! 
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dzielnicy pruskiej na Sąd Nadziemiański w Po- 
znaniu (ustawa sejmowa z dnia 1 sierpnia 1919 
T.); wszakże į w tych dzielnicach rękojmie są 
niedostateczne, gdyż interwencya władz sądo- 
wych ogranicza się do zakresu funkcyi ściśle 
zuacyjnych, 
Dowodzić, jak nieodzowhie jest koniecznem 
Tozciąznięcie pieczy prawmej na wszystkie dzie- 
ny życia publicznego — nie ma jak sądzimy 
Potrzeby. Cały historyczny rozwój cywilizacyj 
ludzkiej wykazuje nieodzowność ochrony pra- 
Wnej w tej dziedzinie, We wszystkich państ. 
Wach współczesnych, działalność władz publi- 
nych podlega kontroli bądź sądów ogólnych 
(Anglia, Stany Zjednoczone, Belgia, Holandya, 
Dania, Norwegia, Szwajcarya) 
magistratury administracyjnej Francya, Prusy); 
W niektórych państwach podlega kontroli sę- 
'ej nie tylko legalność rozporządzeń, lecz i 
Konstytucyjność ustaw (Stany Zjednoczone, au- 
momiczme kolonie amgielskie i inne). 
Albowiem tylko system rękojmi sądowych lub 
Administracyjno- prawnych może zapewnić pa- 
NRowanie prawa i legalności w Stosunkaeh we- 
Wwnętrznych, Bez tych rękojmi ustawy mogą być 


BREYT. 00 „gł 


chorób, brak lekarzy zwłaszcza odczuwać 
się daje. Obecnie liczą 1 lekarza na 50.000 mie- 
szkańców, 

W Serbii dzieci, które przeżyły straszne lata 
inwazyi i głodu, dotknięte są gruźlicą; tych o- 
stetnich obecnie jest 80 proc. 200.000 zupełnych 
Sierót, bez opieki i schronienia, do niedawna 
przebiegało kraj, jak trzody dzikich zwierzą- 
tek. Domy sierót, założone przez misye angjel- 
skie, są bardzo niewystarczające. 

W Niemczech głód ciągły i wymieranie 
wolne. Grużlica 
cięca się sroży. 


po- 
panuje ogólnie, gorączka dzie- 
50 proc. dzieci umiera w pierw- 


; Szym roku. Zbrodniczość wśród dzieci » wzrasta 


» | w sposób zastraszający. Sierot 2 milionach 
bądź odrębnej ' A 


poległych pozbawione są prawie wszelkiej po- 
mocy. 


W Polsce, obok chorób i glodu, największe 


: zniszczenie wywołała wojna, zostawiając setki 


w wm 


ikarnie gwałcone, prawa obywateli bezpraw- | 


Nig pomniejszane, obowiązki i ciężary publicz- 
te — bezprawnie powiększane. 


” handy 


Przy systemie nietykalności aktów admini- i 


j dze wykonawcze mogą wolę 

H a iA a i zmuszać ludność do po- 
mnszeństwa. Będzie to jednak panowaniem 
Przemocy, a nie prawa i legalności, Nawet naj- 
lepsza ustawa może w rękach nicodpowiedzia|- 
Rych władz wykonawczych stać się potężnym 
iem szerzenia zamieszania i pogarszać, 0- 
Bólne warunki bytu narodowego. Słowem brak 


stosunków  publiczno-prawnych Ed 


zwolna dziedziną bezprawia, że urzę 
dą mogli, o ile zechcą zachowywać się w dat. 
Własnym tak, jak gdyby działali w kraju u- 
a 
r EW ochrony publicmo prawnej jest 
W naszych szczególmie stosunkach kwestyą pa- 
keg, Nasz aparat urzędniczy nie stoi w całej 
pemi na wysokości wymagań spółcezsnych i po- 
dlega działaniu sił przeszłości: tradycye uuo: 
tyczne państw zaborczych zbyt są Josea 
wieże į zbyt głęboko u wielu zakorzenione. = 
itralność orzeczeń nie zawsze idzie w parze z 
Wiedzą, kompetencyą i uzdolnieniem fachowem, 
Zaś brak kontroli sądowej, potęguje poczucie 
Rieodpowiedzialności, działa. demoralizująco. 
Nic więc dziwnego, że wobec olbrzymiego u 
rozrostu funkcyi państwa, organy wykonaw 
©%e, interweniując w ME o wad 
Życia codziennego, mogą w tych niezliczonyce 
Momuentach zetknięcia się z ludnością jej pra- 
Wa obniżać, oraz że każde pogwałcenie, przez to 
Właśnie, że jest niezaskarżalnem, poczucie pra- 
ne Judności zakłóca į Słusznie jak sądzimy, 
łuje rozgoryczenie. Przeto zarówno inte- 
Tes ludności, jak autorytet Państwa wymaga, 
by misye pieczy prawnej Państwo w całej 
wykonywało, wykazując swą moc Ochron- 
ną i wspierzjącą nietylko, jak dotąd, w sferze 
Łasunków prywatne-prawnych, lecz i Stosun- 
w nubliczno-prawnych, ; a 
am zam powodów powitać należy 
% żywem zadowoleniem fakt zajęcia się komisyi 
Onstytucyjnej kwestyą gwaramcyi przeciw sa- 
Owoli administracyjnej. 
Czy jednak należy także zgodzić się na to, 
łax komisya kwestyę załatwiła? 
Tu zachodzą już bardzo poważne wątpliwości. 
Tr SR PR*PH $ 
Nędza dzieci w Europie. 
ŠPRAWOZDANIE GENEWSKIEGO ZWIĄZKU 
"HEDZYNARODOW. POMOCY DLA DZIECI. 
Kraków, 23 kwietnia. 
e »Humanite" zamieszcza Sprawozdanie genew- 
Bo Związku Międzynarodowego Pomocy 
m dzieci, założonego przez londyński „Suve 
p, Children Fund" į komitet Międzynarodowy 
c Mocy dla dzieci, zostający pod protektoratem 
vagja 1280 Krzyża. Celem Towarzystwa jesi 
wa Ué dziec] europejskie od czyhającej na nie 
1e Ady, Sprawozdanie Związku zestawia poło- 
wie dzieci wę wszystkich krajach Europy. © 
Wir Anstryi głód, dokuczający całej ludności. 
z ód dzieci czyni największe zniszczenie. Brak 
byw iny żywności, opału, ubrań, wywołuje nie 
ni, etg śmiertelność. Gruźlica zjada powszech- 
, Młodzież między 14—18 rokiem życia. 
lep, grzech stan podobny, choć odżywienie 
Sze. W Czechach dzieci umierają z zimna i 
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tysięcy dzieci bez dachu i opieki, błąkających 
stę po drogach. Rząd polski i komitet Czerwo- 
nego Krzyża, zakładając domy sierót, stara się 
zapobiedz tej nędzy. Głównemi ogniskami zbor- 
nemi dla sjerót i tułaczych dzieci są Brześć LI. 
tewski i Kowel. Zostaje obecnie jeszcze 150.609 
dzieci bez opieki, 
Na Ukralnie, gdzie przewałały się wojska i 
najrozmaijisze, a za niemi szedł głód i za- 
raza, niema wogóle dzieci poniżej lat 7. 

W zniszczonych departament>ch Francyi 
zdrowych dzieci prawie nie ma. Grużlica, ra- 
chityzm, zaburzenia nerwowe į umysłowe są 
spuścizną po okropnościach wojny. W jednej 
ze szkół, na 200 dzieci jedno było norma!ne. 

Rosya, oddzielona od reszty Europy, kryje 
całe piekło nadzy 


Przyszłość Judzkości przedstawia się w tra- 
gicznych kolnrach. i z 


iie we 
linizm". 
NAJNOWSZA FORMA QBŁĘDU ARTYSTY" "7. 
NEGO, 


(m-m) Rosyjska sztuka ji literatura pod pa- 

rozwija się w kierunku 
ultrarewolucyjnym. U- 
Moskwie czasopisma artystyczno 


szkoła „tatlini- 
ową ewangelig 
y 1 rzeźbiarzy tej 
grupy przyłączyli sję także poeci i müz Ne 

„tatlinizmu'* przewyższają pod względem 
radykal zmu postulaty ekspressyonizmu, „Tat- 
liniści' odrzucają wszelkie podstawy dotych- 
czasowej sztuki j głoszą suwerenne pamowanie 
objektów i materyału. 

Martwa materya ma zapamować w całej pełni 
nad sztuką. Artysta musi Się posług wać drze- 
wem, żelazem, szkłem, śrubami, elektrycznymi 
drutami i matematycznemi formułami — zu- 
pełnie tak samo, jak to się czyni w życiu co- 
dz ennem i w przemyśle. Wszystkie przedmio- 
ty świata zewnętrznego posiadają prawa oby- 
watelskie w sztucą która spycha z przodującego 
miejscą pierwiastek duchowy, aby zrobić miej- 
sce maszynie... „Tatlimizm" jest wykładnik em 
„Maszynowości", „pełnej makeryaljzacyj życia" 
i podobnie jak dadajzm w Niemczech, oraz lu- 
dze, grupujący Się we Włoszech wokół czaso- 
pisma „Valori 
nie" wymiernemu przedmiotowi 


„irracyonal- 
ność“ wyobraźni j 


ducha ludzkiego, 


ZYGZAKI. 
Karykaturzysta na wojnie. 


(m-m) Forain, słynny karykaturzysta fran- 
cuskj, w czasie wojny wyjechał na front. Przy- 
wdział mundur wspaniały i uzbroił się od gło- 
wy do stóp. Nie brakło tam żadnego szczegółu: 
ani hełmu stalowego, ani rewolweru, ani maski 
gazowej, ani granatów ręcznych, ani lornety 
polowej. 

Przybywszy na linię bojową Forain zaprezen- 
tował się generałowi Michel, który miał naczel- 
ną komendę nad niebezpiecznym odcinkiem. 

Generał, widząc tak wyekwipewanego kary- 
katurzystę, usmiechnęł się: 

— A' Forein!.. cóż za strój marsowy t.. 

— Cóż pan chce — odpzrł znakomity humo- 
rysta — ja jezeli coś robię, to już porząddnie i 
dokładnie w każdym calu. 

Generał Micheł cofnąt się 


kilka kroków 


dode i k ekropności, i kiedyś dorzuci . 
i pLoBie cyfry do tej rozpaczliwej statystyki. 
istotnych rękojmi może sprawić, że cała dzie- | 


plastici“ — poświęca „racyonal- I 


| wstecz I obrzuciwszy niepokaźną, 
figurkę karyk turzysty uważnem 
— rzekł z subielną ironią: 
— Ach! paniei.. gdyby orain mógł pana zo- 
baczyć!l... 


nzbrojoną 
spojrzeniem 
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Pan Żagłuwa a „suche: Paiscę”. 


Skoro dzienniki rozgłosiły światu. ze panie 
Moraczewska, Baiicka i Moczydłowska postawi- 
ły w Sejmie rTostulat „suchej Polski“ przewró- 
cił się pan Zagłoba w grobie i zawołał: 

Boże! ty słyszysz a nie grzmisz?! 

I poprosji klucznika furiy niebieskiej o zlejt 
na ziemię. Wahał się przez chwilę do jakiego 
udać się miasta Polski, ale wieszcie po naruv- 
sle zadecydował: 

— Wybieram, Kraków! Tam jeszcze ludzie 
trunek zacny, wigor i ciepło po kościach rozle- 
wający szanująl.. Kiedy zegary pólncc wybiły, 
a strażnik na wieży Maryackiej odegrał hejnał, 
Stanął pan Zagtoba na krakowskim Rynku, 0- 
bcjrzał się wokół i płową żałosnie pokiwał: 

— Boże w ij! boże!.. Wenzel... Hawelka.,. Su- 
ski... lłobacki.. Hederowicz... Piwo grzane.,. 
krupniczek... setne miody.. maliniaki... wẹ- 
grzyn stary... wystały, co w nogi nie idzie a w 
głowie jasno c czyni... I wszystko to, co czleke 
od marnego bydlęcia różni ma zginąć, Jako że 
długi włos a kiótki rozum posiadające jęiy się 
rządów!.. O! biedna Rzeczpospoiito!... biada te- 
mu domowi. gdzie krowa dobodzie wołowi!... 
| Na zakręcie ulicy ukazała się postać w sze- 
| rohoskrzydiym kapeluszu. stąpająca  nietyłe 

pewnie ile zainaszyście. W ciszy nocnej odbiła 
` echem o stare mury krakowskie piosenka: 

„Komu dzwonią temu dzwonią! 
Ty w kie.iszki, bracie, dzwoń! 
Bo takiemu kirusowi 
Jakie życie taki skon! 

Rozjasniło się oblicze pana Zagłoby herbu 
Wczele. 

— Chwałaż ci, Panje! Jeszcze nie całkiem 
opanowały mdie a wodę jako gęsi pijace bia- 
łęgłowy sławną Rzeczpospolitą polską!., Mir. 
w a eas = 


Najnowsze arcydzieło NORDISKA 


ZEMSTA 


i 


TYTANA 


wielki sześcioaktowy dramat — w glównej 
roli wystąpi ulubienica Publiczności — prze- 
ślicznej urody 1060 


IFERN ANDRA 


t w inoteahize „SZTUKA“, Hotel Saski, Sw. Jana 6 
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Chwila bieżąca. 

Kaiendarzyk. 
Sw. Wojciecha 
Wschód słońca 5'32 
Zachód ałońca 7'46 


Długość dnła 14'21 
TEATR IBM JUL. SŁOWACKIEGO, 
, Piątek: „Lilla Weneda*. 
| Sobota: „Ciemne siły” (Nowość), 
5 TEATR „.BAGATELA", 
* Piątek: „Papierowy kochanek“, 
L Sobcta popoi.: „Jaś i Malgosia”. 
i Wieczór: Papierowy kochanek“, 
: Niedziela popol.: „Jaś 1 Maigusia“, 
Wieczór: „Papierowy kochanek“, 
TEATR POWSZECHNY. 
Piątek: „Kwiat paproci". 
Sobota popoł.: „Odrodzenie", 
Wieczórj: „Gęsi i gąski“. 
UPEŁUCKA w „NOWOŚCIACH. 
Piątek: „Tam gdzie skowronek śpiewa". 
Sobota: „Rewia operętkowa", 
Niedziela popoł.: Nietoperz". 
Wieczór: „Rewia operutkowa*, 
WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW (pl św, Ducha) 
Sobota: prof. dr Józef Flach: „Rafal i Helena z Po- 
piołow Żeromskiego”, 
KOLLEGIUM wYRŁADÓW 
Rvnek niawnę lania A— 
Sobota. prof. dr Józef Reiss: „Masca gni: Leoncavallo 
Cavaleria“ — „Pajace" (z ilustr. muz.) 
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Premier Skulski stwierdza zgodność 
swejo programu w polityce zagr. 
z programem Naczelnika Państwa. 


P. prezydent ministrów Skulski udzielił one- 
gdaj współpracownikowi „Czasu“ senzacyjnych 
ioformacyi o programie politycznym swoim i ga- 
binmcetu, Wobec ostatnich wypadków posiadają 
one znaczenie nader wielkie. Premier zaznaczył 
przedowszystkiem, że „Zjednoczenie” nie ma nic 
wsnólnego ze strounictwem narodowej demokra- 
gi, jak to wykazało ostatnie zajście w komisył 
spraw zagranicznych, Aczkolwiek przez czas 
dłuższy „Zjednoczenie* pozostawało pod wpły- 
wem narodowej demokracyi w dziedzinie polity- 
ki zagranicznej, wpływ ten minął już dawno, a 
obecnie „Zjednoczenie“ popiera program £wego 
dawnego prezesa, program zupełnie samodzielny 
który w kweestyach polityki zagranicznej zgo- 
dny jest z programem Naczelnika państwa, 

Mało jest widoków — powiedział premier — ' 
abysmy zdołali dojść dc porozumienia r Litwi- 
nami, Natomiast kwestya białoruska nic natra- 
fia na trudności, gdyż Białorusini zgadzają się 
z manii za cenę pewnych ustępstw. Podział Bia. 
łorusi nie leży w naszym interesie, ponie:vaż w 
twsim wypadku musielibyśmy się obawiać WTO- 
giej nam agitacyi w tej części Białorusi, któraby 
pozostała przy Rosyi. > 

Popieramy akcyę, Zmierza,.uą do stworzenia 
samodzielnej Ukrainy, ponieważ polityka czyn- 
na przyniesie nam tutaj znaczne korzyści, pod- 
czas gdy bierne stanowisko Polski w tej spra- 
wie ściąpnęłoby na nią te wszystkie konsek- 
wemcye, jakich się obawiają dla Polski przeci- 
mwmicy samodzielnej Ukrainy, Nadto unikniemy 
wi ten sposób zarzutów imperyalizmu, stawia- 
nych nam na Zachodzie. Rokowamia z Ukraiń- 
cami trwają dalej. Jeżeli Ukraińcy wysuną prze 
sadne pretemsye, będziemy zmusezni cofnąć na- 
szą akcyę, 

W końcu zapewnił premier, że wicem. Da- 
browski zgadza się z nim w poglądach na poli- 
tykę zagraniczną. 


Kaczki amerykańskie o Piłsudskim, 


„The Chicago Daily News" w Nr. z dnia 15-go 
marca rb. zamieścił następującą depeszę własną 
s Flensburga w Szleswigu, powitórzoną bęzikry- 
tyczmmie przez polską prasę amerykańską: 

„Flensburg, Szteswig, niedziela 14 marca — 
Do Flensburga przybył dzisiaj prezydent Polski, 
Józeł Piłsudski, w celu przyjrzenia się plebiscy- 
towi w Szieswigu przed odbyć się mającemi ple- 
biscytami, w których Polska jest żywo intere- 


Doniesiono tu, że międzysiłiancka komisya, 
Która się tu obecnie znajduje, dozorować będzie 
plebiscyty, które odbyć się mają na obszarach 
ziem polskich, do których Polska rości sobie 
prawa. 

Prezydent Piłsudski zainteresował się wielce 
tutejszą działalnościg i objechał całe niiasto z 
p. H. P. Hansem, ministrem, reprezentującym 
Szleswig w Damii'. 


Sady — na tworze Stanislawa hugutat 


„Journal de Pologne” w numerze z 21 kwiet- 
nia zrobił zgoła nowe historyczne odkrycie. Mia- 
nowicie stwierdza, że „król polski Stanisław 
August miał na swym dworze słynnego błazna 
Stańczyka'. Zaiste informacye historyczne nie- 
tyle ścisłe ile oryginalne!,., 

mewa 


Skonfiskowanie dwu wagonów 
wojskowych wyrobów Skórzanych 
na tut. dworcu kolejowym. 


(T) Wczoraj tut. Państ, Urząd Walki z lichwą * 


wraz z intendanturą wojskową  skonfiskował 
dwa wagony tornistrów wojskowych, pasów do 
karabinów, ładowmic skórzanych itp., które 
tutaj przyszły rzekomo jako „odpadki skór” 
pod adresem firmy „Transport“, na ręce wła- 
ściiciela biura spedycyjnego Forzimmera przy 
ulicy Potockiego. 

Delegat intendantury zastrzegł prawo woj- 
Skowości, a dziś wydelegowana komisya woj- 
Skowia odbierze na własność rzeczy skonfisko- 
wane, Urząd walki z lichwą i intendantura woj- 
Skowia zarządziły w tej sprawie śledztwo. 


ES 


SZWEDZKI ORYGINALNY DO SIEWU 
ze Svalóf 


JEST DO NABYCIA 
w ZYNOYKACIE ROLNICZYM 
Plac Szczepański L. 6. 
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: Rymar. Po ożywionej dyskusvi ustanono, iż w nje- 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


NA DZIEŃ DOBRY! 


„Niech się Ludowa Sztuka poniewiera 

Ja co innego, ja jestem Opera! * 

Na to rzekta pomiatana Sztuka: 

„Niech Jaśnie pani ińdziej szczęścia szuka!“ 
ra 


| zwan 


MIANOWANIE W TUT. URZĘDZIE ZWĄLCZA: 
NIA LICHWY. Jak się dowiadujemy Ministerstwo 
Aprowizacyi mianowało p. dra Tadensza  Wronie: 
wicza refereenta tutejszego Urzędu Walki z lichwa. 
referentem w VII randze urzędników państw. 

PRZYGOTOWANIA DO OBCHODU ROCZNICY 
KONSTYTUCYI 3-GO MAJA W KRAKOWIE, W u- 
biegły piątek odbyło się w sali posiedzeń TSL. ze: 


cywilnych i wojskowych celem ustalenia programu 
obchodu. Zagaił w zastępstwie prezesa TSL. ks. ka: 
nonik dr Korzonkiewicz, przewodniczył pos. Zamor- 
program reforował. sekretarz TSL. Stanisław 


dzielę 2 maja odbędą się wę wszystkich  ir.stytus 
cyach odczyty i wieczorki. W poniedziałek 3 maja 
o 10 rano msza św. na rynku, poczem ruszy pochód 
na Wawel, Uroczystość zakończy defilada wojsk. 
Wybrano Komitet wykonawczy celem ułcżenia 
szczegółów. Wczoraj odbyło się pod przewodnictwem 
gen. Stillera posiedzenie Komisyi pochodowej. Re: 
ferował p. dyr. A. Nowak. Drugie plenarne posie- 


o godz. 6 wieczór w saliTSL. św. Anny 5. 

PROŚBA DO WOJSKOWYCH, Zarząd Główny TSL. 
Polaków o podanie swoich adresów, pragnie im 
maja“. Tę samą prośbę kieruje Zarząd Główny TSL. 
do wszystkich swoich przyjaciół, którzy zmienili 
miejsce zamieszkania albo doiąd wogóle listy skład: 
kowej nie otrzymywali. Za rządów Austryi Towas 
rzystwu Szkoły Ludowej groziło rowwiązanie za 
składki wśród wojska. a polscy żołnierze narażeni 
byli na liczne szykany — dziś czasy inne, nie wąt- 
pimy więc. że prośbą TSL. dotrze wszędzie i dobry 
będzie mieć skuiek. 

OFICEROWIE EMERYCI LUB INWALIDZI Pola- 
cy. władający kilkoma językami reflektujący na pos 
sady urzędników cywilnych z płacą do B:mej klasy 
otrzymują bliższe wyjaśnięnia w Komendzie Placu 
III. p. drzwi Nr. 89 w godzinach urzędowych. 

NOWA PODWIŻKA GENY ZA PRĄD ELEKTRY- 
CZNY. We środę, dnia 21 kwietnia br. odbyło się po- 
siedzenie Komisyi gazowo»elekirycznej pod przewo: 


obradowała nad ponownem podniesieniem ceny prą- 
du elektrycznego, które okazało się koniecznem z 
powodu nowych cen za węgiel, ustanowionych przez 
rząd polski, o przeszło 180 procent podwyższonych 
od cen dotychczasowych. Komisya uchwaliła pod- 


i na marek j-.50 za 1 kilow. dla motorów. Podwyżka 
ta obowiązuje od odczytów za kwiecień. tak, ża Ta- 
chunki za maj wystawione będą po cenach podwyż: 
szonych. Następnie uchwaliła komisya zakupić na 
racnunek elektrowni część akcyi Akcyjnego Tow. 
Elektrowni Okręgowych w Krakowie do którego 
należy elektrownia w Sierszy, Wreszcie uchwaliła 
Komisya kilka mniejszych inwestycyi w  elektro- 
wni koniecznych do prowadzenia  racyonelnego 
ruchu. 

Z TEATRU IM J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj „Lilla 
Weneda'* z pp. Pancewicz w roli Rozy, Kacicka ja- 
ko Lilla. chorą pami Rotter zastąpi p. Ordyńska. Res 
szta obsady niezmieniona. Jutro premiera „Ciems 
nych sił* Grabińskiego, które powtórzone będą w 
niedzielę 25, poniedziałek 26, wtorek 27 i czwartek 
przyszłego tygodnia. 

Z TEATRU „BAGATELA“. „Jaś i Małgosia" Hum- 
perdincka powtórzony zostanie jeszcze w sobotę 24 
bm. popołudniu a nie jak to mylnie podano w ręper- 
tuarze także w niędzielę. W niedzielę popołudniu 
po raz 27 w tym sezonie odegraną zostanie „Kobieta 
bez skazy“. Dzisiaj, jutro i w niedzielę wieczorem 
„Papierowy kochanek“ Szaniawskiego. który we 
wtorek ustąpi miejsca najnowszej sztuce Croisseta 
pt. .Jasurząb”*. Główną roię w tej nowości objęła 
znakomita artysika warszawska p. Janina Szyllis 
żanka, która pozyskana przez dyrekcyę „Bagateli“ 
przybędzie na parę występów, 

WII KONCERT SYMFONICZNY W „BAGATELI" 


| odbędzie się w niedzielę dnia 25 brī. o godzinie 11.30 


'w południe. W programie: 1) Żeleński Polonez i 
Uwertura „Tatry“, 2) Nosokwski „Step*. 3) Karłos 
wicz „Serenada“ (w czterch częściach) i „Smutna 
opowieść“, „Serenada“ Karłowicza jest początko- 


"wym utworem (op. 2) wielkiego twórcy, podczas gdy 


„Smutna opowieść” jednym z ostatnich. 

IM. PORANEK WAGNEROWSKI odbędzie się w 
niedzielę 25 bm. w sali Tow. Lekarskiego. W pro- 
gramie: „Trystan i Izolda“, Ów niedościgniony ar: 
cypoemat miłości, najgenialniejsze dzieło mistrza 
z Bayreuthu, omówi dr Jozei Reiss, fragmenty dzie: 
Ja odśpiewają pp. I. Jaworzyńska i A. Rawicz, Przy 
fortepianie prof, St. Lipski. Bilety do nabycia u J, 
Rudnickiego, Linia A—B, 

ILUSTROWANY „ŻYWY DZIENNIK" (aktualno- 
satyryczny) urządza w sobotę 1 maja na dochód fun- 
duszu zapomogowego dla literatów i publiczystów 
krakowski „Związek pracowników pióra* w sali In: 
stytutu Muzycznego (ul. św. Anny 2), W „żywym 
dzienniku* współpracują znane pióra literacko» 
dziennikarskie Krakowa jak Szczepański Chmur- 
kowski, Flach.? Raczyński, Pietrzycki  Lekszycki, 
Migowa, Skalski, Zechenter, Hoesick. Haecker, Le: 
szezyński. a cięte i krótkie artykuły (począwszy od 
artykułu wstępnego aż do inseratów) justrowane 
będą świetnemi karykaturami artystysmalarze Gros< 
sa, między któremi na czoło wybiją się niechybnie 
karykatury wielu krakowskich osobistości, „Żywy 
dziennik“ poprzedzi cześć koncertowa, w Której wy- 
stapią artyści: Tarnawski, Szulc. Malicka. Górzyú- 
ski i Trojanowski. Bilety do nabycia w Księgarni 
Krzyżanowskiego (Rynek A—B). 


branie deiegatów wszystkich instytucyi oraz władz , 


dzenie Komitetu odbędzie sięw sobote, 24 kwietnia 


(Kraków, Św. Anny 5) prosi wszystkich wojskowych / 
przesłać listę skiadkową na „Dar Narudowy 3-go . 


dnictwem pana wiceprez. miasia J. Sarego. komisya | 


nieść cenę prądu na 7 marek za 1 kiiow. dla światła , 
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ZJAZD LITERATÓW POLSKICH w WARSZA« 
WIE. Warszawski Komitet Organizacyjny nadesłał 
wolne karty jazdy kolejowej dla literatów krakow% 
skich, którzy zgłosili udział w zjeździe zapowie- 
dzianym w Warszawie na 12, 13 i 14 maja. Karty. 
odebrać należy osobiście u prezesa krakowskiego? 
„Związku pracowników piora' p. Jana Pietrzyckie: 
go (dziś w piątek, lub w sobotę o godzinie 5 popor 
łudniu w Domu artystów, (Plac św. Ducha), 

ı  PRELEKCYE JULIANA TUWIMA. W Kollegium 
* wykładów naukowych (Rynek Gł. A—B 1 39) mós 
wić będzie Julian Tuwim, jeden z  najwybitniej* 
szych przedstawicieli nowych kierunków w poezży! 
polskiej we czwartek í maja br. „o futuryzmie 
a w piątek 7 maja br. o noecie amerykanskim „Walt 
Whitmanie-Kosmos', Początek o godzinie 7 wicc 
į Pozostałe jeszcze bilety do nabycia w ksiągarni P+ 
Fr. Eberta, ul. Sławkowska 1. 3. | 
DYREKCYA OKRĘGU SKARBOWEGO W KRA- 
KOWIE komunikuje: Od dnia 1 maja br. trafika m | 

J. Gepperiowej (Fr. Herliczka Plac Maryacki 
przeniesioną zostaje na nlicę Sławkowską L. 21 do 
lckalu firmy Unicum“. Wszystkie asygrniaty na poź 
bór materyałów tytoniowych będą tam realizowane 
z wyjątkiem asvgnat Generalnej Dyrekcyi i mono 
polu tytoniowego. które można podejmować jak 
dawniej w lokalu firmy R. Herliczki, 

Z SALI SĄDOWEJ, Wczorsi zakończyła się trzyś 
dnicwa rozprawa przeciw Bochenkowi di tow. Try 
bunał na mocy werdyktu przysięgłych skazał BO 
chenka na 15 lat, Juwerównę na 3 lata ciężkiego 
więzienia, obostrzonego postem i twardem łożem. 

(1) CZYJA WINA? W konsumie ohywstelskim W 
| Debnikach sprzedawane Są raz w iniesiącu ża oka 
zamiem iegitvmacyi pudełeczka Ssucharynyv opatrzoś 
` ne banderolą, które zamiast 100 rablotek sacharyny 
zawierają tylko 56, Za pudełeczko takie konsumenci 
płacą z górą 4U koron. Wobec tego, że niedok!adność 
taka krzywdzi kupującą publiczność należy z 
cić uwagę czynników kompetentnych żeby puder 
łeczka opatrzone banderola poddawały koniroli, dié 
uniknięcia twek niemiłvch „nioporoziunień'". 


I 
i 
1 (I) STARUSZEA POBITA W ÓGONKU+ | 
|) 
i 
Í 


i Wczoraj podczas .ogonsowania“ ziemniącza” 
nego 60-letnia Ewa Stanisławicz z Ludwinowś 
została ciężko pobita przez jakiegoś brutal® í 
stróża. Wezwane pogotowie po opatrzeniu od 
| wiozło ją do domu w Ludwinowie. 
(T) ZRANIONY PRZEZ POLICYANTA. Wczo* 
"raj w Podgórzu aresztowało kilku żołnierzy po 
: licyjnych Jakóba Konopczyńskiego 1. 23, który 
; gdy się opierał został cięty szablą w rękę prze” 
jednego z policyantów. Pogotowie opatrzyło 80 
(T; KRADZIEŻ MAREK Z GABLOTEI. P. 
! Litman, właściciel antykwarni pizy ul. Szpital: 
nej, doniósł ua policyi, że nieznani złodzieje 
rozbili sklepową gablotkę i skradli stamtąd 
| marki pocztowe wartości 1000 K. 
| (T) ZŁODZIEJ, KTÓRY CHWIAL WYMIENIĆ 
KORONY NA MARKI. Wczoraj do mieszkanie 
! 
1 


p. Zofii Silberstein. zam. przy uł. Dietlowskiej 
1. 10 przyszedł jakiś mężczyzna prosząc o znmu8 
ne koron na marki. P. Silberstcinowa odmv” 
wila prośbie nieznajomego, mówiąc, że podczaż 
nieobecności męża ona nie chce rozporządzać 
pieniędzmi. Gdy mężczyzna ów wyszedł, skom 
statowała, że z szuflady stclika znikła książe” 
czka wkladkowa z kwotą kilkunastu tysięcy K0 


ron, 

(I) KRADZIEŻ STEARYNY Z MAGAZYNÓW 
WOJSKOWYCH. Wczoraj aresztowała policyś 
N. Świerzyńskiego. robotnika, który zajęty W 
gospodarczych magazynach woj skowych 
skradł 1am systematycznie wielkie ilości wes% 
ryny, którą następnie sprzedawał D. N. Leins 


Pa 


nowi, właścicielowi fabryki świec i mydła 
po 10-12 K 7a kilogram. Od p. Leimana oå 
brano 188 kg. 
(T) ARESZTOWANIE NIEUCZCIWEJ SLU” 
ŻAĄCEJ. Niejaka Marya Jama 1. 28 z Ruszczy, 
| przed kilku miesiącami wstąpiła do służby Pa 
' fałszywym nazwiskiem do Rozalii Mantel 
Pieszchowie i skradła jej 4000 K gotówką i wie” 
łe rzeczy. Wczoraj spotkała poszkodowana zło 
dziejkę na jednej z ulic miasta i spowodowałB 
jej aresztowanie. j 
(TY ZNÓW „KAWAŁ“ ZŁOZIEJSKI. Onegda 
przybyła do tutejszego urzędu podatkowego 
Bronisława Miśkiewicz z Kurniowa na Sasia] 
by wymienić pieniądze. Tam przystępił do 
jakiś nieznajomy mężczyzna i proponując, W9 
inianę wyłudził od naiwnej kobiety 980 Mi R 
kor., zostawiając jej niby papiery wartościow” 
— kopertę ze staremi gazetami. w 
(T) NAPAD BANDYTÓW W LEŃCZACH. , 
nocy z 13 na i4 dokonano napadu bandyckicch 
1 


na obejście gospodyni Steznalskiej w Len KDO 
s 


koło Kalwaryi. Bandyci wtargnęli przez i$ 
do wnętrza izhy, którą zamieszkiwała Toki 
Kowalówka i ztabowali jej wiele kosztowi” „ 
i rzeczy wartości kilkanaście tysięcy KO gł 
Najciekawszem jest to. że policya areszto™ 
wczoraj w Krakowie dwu synów owej go$g, 
dyni Szbternal-kiej, u której obrabowano 
walówkę, a mianowicie  20-letniego 
Szternalskiego. jego brata 24-letn. Jana Smog 
nalskiego, nadto ich kolegę Franciszka ZAJ% 

| Wszyscy oni pójdą pod sąd dorażny. 


f} = 


m. 

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE. W sobotę dnis, gg. 

bm. o godz. 5 rano, jako w 6 rocznicę śmierl reg, 

Hipolita Woójcickiego długole'niego SEKTOLATZE gwo 

tru jm. J. Słowackiego odbędzie się naboże Ki” 
żałobne za duszę śp. Hipolita i Józefy Wójcłć 

w kościele św. Krzyża. 
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ZMARLI. Dnia 20 bm. zmarł w Żegocinie, prof. 
Fimnazyalny śp. Karol Sowa z Niska. Zmarły cie: 
szył się opinia zdolnego pedagoga, nadto jako ab 
solwent praw i akademii handlowej był jednym 
ze zdolniejszych prawników i handlowców, Zwłoki 
przewiezione zostały do Wiśnicza Starego. gdzie dziś 
odbqdzie się pogrzeb. 


Przydział woda dla przemysłu małopolskiego 


Inspektorat węglowy komunikuje: 

Na miesiąz maj przyznano dla. przemysłu 
małopolskiego 37.000 ton węgla, z czego miano 
pokryć również zapotrzebowanie huty cynko 
wej, dawniej dra Łowicza w wysokości 7000 
ton. Wobes stwierdzenia ciężkiego położenia 
przemysiu maicpolskiego przyznał Palistwowy 
urząd węglowy w Warszawie dodatkowo dla 
wspomnianego zakładu 7000 ton i prócz tego 
przydziełono ze spodziewanej nadwyżki pro- 
dukcyj 4000 tou, tak iż cały przydział dla prz: 
mysłu malopolskiego wynosi na miesiąc ma; 
41.000 ton. 

Przeniys: maołpolski nie może wprawdzie 
rozwinęć się zupełnie, lecz w każdym razie naj: 
ważniejszy ohccnie sezonowy przemysł, tj. Ce- 
gielnie i wapienniki mogą być przynajmniej w 
większej części uruchomione. 

Caduta kursowa (Giełdy krakowskiej 
z dmia 22 kwietnia 1920 r. 


ssd ądano 
K E 

Marki niemieckie po 100 M. . . 400— 420— 
ô > „.LO00sNt: "== « 440— 450— 
Ruble carskie po 100 Rb . . . . 305— 315— 
m " ERGON S a — 310— 

"a OMG Geko wa Oy a a r. W =Ę 
Franki francuskie . . . . „ e . . o 1550 1650 
Dolary amerykańskie (a 100, 50, 20, 10) . 238— 248— 
Lei rumuńskie . . . . « « o. „ > 370— 380— 
Berlin . e s c « sso o o e o o 240] 1405 
Erwana e o r a A 375'— 385— 

Sprostowanie. 


Oświadczam, że z przyaresztowanym Ozyaszem Hocz- 
nerem niemam nic wspólnego i nic mnie ze wspomnia- 
nym nie łączy. Aleksander Choczner, Kraków, Starowiślna 53. 


Nowe ustawy i rozporządzenia. 


lakat wywozu ziet sztuki zagranicę. 


Wobec wzmożonej działalności pewnych 
przedsiębiorców, starających się wywozić z Pol- 
aki dziela sztuki, mimisteryum sztuki i kultury 
przypomina, iż w myśl dekretu z dnia 31 paž- 
dziernika 1918 roku (Dziennik Praw mr. 10) wy- 

„wóz tlzieł sztuki z granic Państwa Polskiego, 
ruchomych dzieł, świadczących o sztuce i kul- 
turze epok ubiegłych, jako też obrazów na drze- 
wie i na płótnie, miniatur, starych sztychów, 
pergaminów, ksiąg i rękopisów, zbiorów sta- 
rych monet i pieczęci, rzeźb, kielichów, mon- 
strancyi, puszek, krzyżów, relikwiarzy, 
dów, pasów słuckiich, kap, kontuszów, makat, 
gobelinów, haftów, starożytnych zbroi, orężów, 
urn, pochodzących z wykopalisk, narzędzi ka- 


Na wywóz tych przedmiotów z granic państwa 
może wyjątkowo zezwolić tylko ministeryum 
estuki i kultury, 

Okólnik mimistra skarbu do straży skarbowej 
poleca pilne baczenie na granicach państwa j 
zawierg szczegółową. 'mstrukcyę zatrzymania o- 
sóh, przekraczających zakaz wywozu j skiero- 
wyvwanie zatrwymamyich przedmiotów do mimi- 
steryum sztuki j kultury. Stosownie do tych 
rozporządzeń kilkakrotnie już zatrzymano na 
państwa naszego szereg przedmiotów 
Sztuki, przezmaczomych na eksport, które cof- 
nięto wraz z odpowiednimi protokołami do mi- 
Nisteryum sztuki, i kultury, a dalszy bieg spra- 
wy przekazano prokuratoryi przy sądzie okrę- 
gowym. 


i 


„Z driedziny mody. 


Pod znakiem kołnierzy i kryz, 


(4.) Z nastaniem pory wiosennej uluh ona ma- 
mya Paryżanek, dzierzącą prym wśród wszyst- 
h innych, stała się cieniuchna tkamina ba- 
Wełniana, zwana „organdj”, Nadaje się ona nie 
tylko na lekkie ; świeże suknie letnie, zdobne 
gaito ralbanami i na urocze bluzki. drobniutko 
Blisowane, leez używaną jest niezmienije cze- 
Sto na kamizelki ; wysokie kryzy, w formie sto- 
Jtcych kołnierzy. Szczegółnie przy kostyumach 
Qlemnych miłą jasna płamę tworzy kamizelka 
Z „oreandj" i kołnierzyk plisowstny, opadający 

_Miękikjej falistej linii. 
obecna godzi z sobą harmonijnie naj- 


orna-. 
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rozmajtsze rodzaje materyi: i tak bluzki woa- 
lowe, jedwabne, fulanowe, ozdobione są często 
koszułowym plastronem lub kamizelkę. Kami- 
zelkę przystrajają guziki z masy perłowej, z dże 
tu lub z jaspisu; w ogólnym stylu jest ona pla- 
ska i surowa. nieco nawet sztywna na wzór mę- 
skiego plastnonu; niekiedy rozwesela ją pliso- 
wiamy żabot lub drobne rurkowane falbaneczki. 

Najmodniejszą jednak stanowczo jest wysoka 
kryza, płasko splisowana, z której głowa wy- 
chyla się jakby z otwartego lejka; przy samej 
szyi przytrzymana jest czarną morową wstąż- 
ką, opasującą szyję na kształt obroży, lub opa- 
dającą w zgrabnie związamej Kkrawatce. Kryza 
z białej, plisowanej „organdi“ składa się nieraz 
z dwóch lub trzech wolantów, nierównej dłu- 
gości, apadających aż na ramiona, 

Kołnierzyki u przeważającej części bluzek mo 
a: dowoli być otwarte, bądź też upięte guzikiem 

` złączone krawatką ze wstążki. 

„loda tegoroczna ma swoje zabawne nielogi- 
tzmości: oto u progu lata wprowadza wysokie 
kolmierze i długie rękawy, gdy w czasie dru- 
gich miesięcy zimowych starviała nam impera- 
tyw kategoryczny bluz mocno dekoltowanych i 
sukien, pozbawionych niemal zupełnie rękawów 
W imię tej samej dzjiwiaczności roztacza obec- 
nie przed nadejściem lata całe bogactwo wspa- 
niałych futer. Lekkie, powiewne płaszcze tea- 
traine strojne są w ozdoby futrzane na kofn:e- 
rzarch; tu i ówdzie są to miękkie szentzile, lecz 
najczęściej futno małpie, tworzące długie a 
niezbyt gęste frendzle. 


MAŁY FEJLETON., 


Król pasek i herod polski. 
(Na nutę z Fausta). 


Panem dziś w Polsce tylko ja 
Pasek imię me, 
więc każdy dobrze mnie zna 
Choć buntuję się, 
lecz rady nie dadzą mi, 
bo ma wszechwładza w gruncie tkwi; 
Darmo wrzeszczą, darmo krzyczą, 
zasadniczo 
ja władzę mam. 
Mały, duży, 
krócej, dłużej 


Pasek, - 

dziś pęta was. 

Cukier gdzio? — pyta ten i ów. 

A ja śmieje się, 

bom przeci. schował go znów. 

Lichwa znaleźć chce, 

agentów kręci się rój, 

lecz ciągle skład omija mój, 
Bom wszedzie, w każdym 


stosunki mam, 
Gdyby tknęki, 
kramby mieli, 
siadłby w celi 
dygnitarz sam. 
Pasek. pasek. pasek, pas 
ratuje nas. 
Mądry kto? — pytam dzisiaj was: 
czy filozof ten, 
co w księgi negami wlazł? 
czy poety sen, 
co w chmury unosi go?... 
A obaj mają z tego co?.. 
Panie tego, swój do swego, 
ot, dłaczego 
rośnie mi brzuch. 
Jak widzicie, 
znakomicie 
znam ja życie — 
dlategom zuch... 
Pasek, pasek, pasek, pas i 
dziś żywi nas. Benedykt Horiz. 
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NADFSŁANE. 
PIANISTA (stka) suni d im 


„OPIEKA, Zielona 17. 1048 


Automobile wynajmuje 


na dalsze i bliższe tury: jeden jedno- do Lrzechosóbowy, 
jeden jedno- do pięcioosobowy, oraz jeden ciężarowy na 
3500 kig. — Informacyi udziela inż. Jan Strzałkowski, 

Kraków, Starowiślna 16, I. p. 1036 


HANDLOWA SPÓŁKA AKCYJNA 


IMPEX 
W KRAKOWIE, STKADOM 19 


zawiadamia 
że nadszedł większy transport obuwia ame- 
rykańskiego, angielskiego i warszawskiego. 
Sprzedaż wyłącznie hurtowna. 1055 


1,000.000 M. wygrywa 


los Polskiej Państwowej Loteryi Klasowej. 1/8 losu 10 M., 
cały łos M. (pocztą odwrotnie M. 1.50 drożej) do nabycia: 
L Sullkewski | Ska, Kraków, uł. Gredzka 1 i Floryańska 18 


Zęby sztuczne ” 


nawet połamane, krampony platynę, złoto, srebro kupuje 

Czyński, Kraków, Zyblikiewicza 15, oficyna HI. piętro na 

prawo. Za ząb płacę od 20—30 kor. i wyżej. Zamiej- 
scowi mogą przysyłać pocztą. 


Zawiadomienie. 


Zawiadamiam Szanowną P. T. Publiczność, iż założyłem 
płarwszorzędną artystyczną Pracewnię Szawską i wykonuję 
roboty podług najnowszych fasonów po cenach przystę- 
pnych. Przyjmuje również specyelne roboty dia aktorek 

J. Ciesielski, Podgórza 
ulica Wita Stwosza i. 28 (dawniej Wąska). 


m lloto, srebro, platynę, brylanty 


i wszelką biżuteryę kupuja I sprzedają sklepy jubi- 
lersko-zegarmistrzowskie 


A. SULIKOWSKI, KRAKOW 


uł. Grodzka 1 I Filia ul. Fioryaizka 19. 


Chłopiec do posług 


zostanie zaraz przyjęty. Zgłoszenia 
do Administracyi „Gońca Krakow- 
skiego“, Karmelicka 15. 


Czytajcie 
„Życie i Powieść” 
najpopularniejszy dwutygodnik 


ilustrowany. 
Administracya Kraków, Karmelicka 16 


$alon Dzieł Sztuki 
Kraków, ul. Św. Jana3. Tel. 2, 


| NN OF aM 


szych mistrzów polskich po cenach 
umiarkowanych. 846 


yri 


Polski związek kolejarzy przeciw strajkom 
w dniach 24 kwietnia i i maja. 


Warszawa (PAT). Zarząd główny Polskiego 
Związku kolejarzy oglaszą następujące oświad- 
czenie: Do zarządów okręgawych Polskiego 
Związku kolejarzy w Warszawie, Wilnie, Zamo 
ściu, Krakowie, Poznaniu, Lwowie, Stanisławo- 
wie, Bydgoszczy, Gdańsku i do zarządów wszy- 


; stkiel kolei, zawadowców satacyi, naczelników 


oddziałów, drogowych i mechanicznych. do mi- 
nistrów kolej, wojny, spraw wewnętrznych. do 
rady ministrów, do prezesów dyrekeyi i mar- 


mierzonyn: zamachu na P, Z. ... przez urząuze- 
nie dnja 24 kwietnia b. r, strajku, zaś dnia 1-go 
maja strajku generalnego. Zarządam Okręg- 
wym pleca zarzed główny zmobittawać naeza 
pogctowie autystrajkowe, ustanowić dyżnzy, czu 
wać, aby jedziej szzundy nie bylo przerwy w 7t- 
chu kolejcyym, Członkowie kmurowev w razie 
Matiku urowiszani s: zajzń Oyasrczona gecir- 
ranki i najusilciej zwalczać wrcja dla pań- 
stwa agitacyę Strajkową. W duiu 1, maja mair 


szałka Sejmu. „Otrzymaliśmy wiadomość o za- Í stanąć do pracy przy warsztatach i nie podda- 
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Sejm. Mężnie wytrwać na stamowiskach i nie f 
pozwolić się prowokować jednostkom, dążącym 
do zgubienią polskiej kolei. Zarząd główny P. 
Z. K. za prezesa podpisany Nowakowski. 


wać się terrorowi i gwałtom aglłatorów, zmu- 
szający:h do opuszczania posterunków służbo- 
wych. bo świętem całego narodu pracującego 
jest dzień 3. maja, jak to uchwalił nasz wysoki 
E TEMU TŁ O E 2-7 r a WAZA SÓ 


Dwa utmata Uiemców do komisi płotistytowej na G. Stągku. 


plebiscytowych, zniesienia zakazu zebrań, znie- 
sienta przymusów paszportowych, a wreszcie 
gwarancyi zupełnej wolności prasy. O ile ulti- , 
matum nie zostanie przyjęte, zostam e wysłame | 
drugie 24-godzjnne ultimatum, a wobec odrzu- * 
cenia i tego pracownicy kolejowi grożą rozp- | 
częciem natychmiastowego strajku generalne- ií 
go, do którego mają się przyłączyć wszystkie 
ważniejsze gałęzie przemysłu. 


mawia dż 


Poznań (PAT). Sytuacya na Górnym Śląsku, 
gdzie jak wiadamo Niemcy starają się wytwa- 
rzaę stan ciagłego niepokojn, przedstawia się 
w oswietianiu niemieckiem podług radiotele- 
gramu z Nauen z dnia 22 b. m. następująco: 
Z Opola donoszą, że związek pracowników ko- 
lejowych niemieckich postanowił wręczyć w 
przyszłą sobotę państwom ententy 8-dniowe ul- 
timatum, w którem żąda zapewnienia urlopów, 
swchodnego przyjazdu oraz wyjaziu z obszarów 
a B O OSNP E a a ina Janne a En lina  ..  ©SIIBĘŚJ 


Niemcy i bolszewicy wywołał mm spadek kursu marki polskiej zagranicą 


Bytom (PAT). Pisma niemieckie donoszą z į kupić w jak największej ilości. Dodać należy, 
Rotiesdamu: Chwilowy spadek kursu marki | że Niemcy rozpuścili przy tem wiadomość, w i 
polskiej w przeszłym tygodniu na giełdach eu- związku z zamknięciem granic Polski z powodu 
ropejskich wywsłali spekulanci głełdowi. Podo- | stemplowania koron, iż stemplowane będą w j 
bmo jakieś przedsiębiorstwo finansowe zawar- | Polsce również i banknoty markowe, znajdujące | 
ło w Polsce umowę handlową, zabowiązawszy | się w kraju. Na Górnym Śląsku powstał wsku- 
się wnieść zapłatę w wałucie polskiej. Skutkiem | tek tego popłoch. Marki polskie sprzedawano I 
tego pod wpływem fabrykowanych wiadomo- | nawet po 28 fenigów niemieckich. Agiiatorzy 
ści w tym celu oświadczono, jakoby położenie | niemieccy starają się wywołać kompletną pa- 
wojsk polskich na froncie bolszewickim nie by- | nikę, rozsiewając pogłoski, że marki polskie je- ` 
to pomtyślue. Spekulatyom tym sekundowali | szcze bandziej spadną. Na drugi dzień oszustwo 
agenci bolszewiccy i biura bolszewickie. Obni- | wyszło na jaw. Kurs wynosił 42, 45 i więcej. 
tomo tedy kurs marki polskiej, ażeby ją tanio 


Klęska wyborcza stronnictwa Kramarza. 


dydatury 68 osobom pod pretekstem, że owi 
kandydaci nie są szczerymi przyjaciółmi Cze- 
chów. Nakazano nawet głosować żołnierzom i 
legionistom, z:ajdującym się na Słowacyii O- 
becny parlament czeski liczy dwanaście partyl, 
z których największa ma 44 posłów, 


berroa 


Budapeszt (PAT). Jak podają dzienniki, licz- 
ba deputowanych nowego parlamentu czeskiego 
przewyższa liczbę dawnego parlamentu. jedynie 
o 13 głosów, Narodowi demokraci i stronn: 
Kramarza ponieśli porażkę. Czesi używali wszel 
kich możliwych sposobów, aby osiągnać jak naj 
lepsze rezultaty, Minister Srobar odmówił kan- 


niy da spraw zagranianych nainowaa 


warcholstwo St. Grabskiego. 


Premier Skulski przeciw pos. Grabskiesau. — Poseł Daszyński tymczaso- 
wym przewodniczącym komisyi. — Dotkliwa klęska narodowo-demokraty- 
cznych secesyonistów. 


Warszawa, (Tel. M.) Przy bardzo licznym w | Grabski za jawne. Zabrał ponownie głos pos. 


- a: 
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dziale posłów odbyło się we czwartek posledze- | Grabski i zarzucił rządowi rozbieżność między ; 
spraw zagranicznych. , jego obecnem stanowiskiem a dawnem, przy: ; 
czem główny nacisk położył na różnicę stano- 
wiska w sprawie ukraińskiej. Dawniej rząd nie 
przesądzał przyszłości Ukrainy, natomiast w 
projekcie traktatu polsko-rosyjskiego mieści 
Się uznanie państwowości ukrałńskiej, której 
granice określić ma konstytuanta, oraz uzna» 
nie rządu Pełieiy, Pos, Grabski wyraził przeko- 
nanie, że konstytuanta ukraińska  przekreśli 
zobowiązania, zaciągnięte przez Potlurę wobec 
Polski; samodzielna Ukraina pójdzie z Rosyą 
przeciwko Polsce. Z chwilą, gdy pos. Grabski | 
w dalszych wiwodach powoływał się na inny 
punkt projektu traktatu _polsko-rosyjskiego, 
promier Skulski zwrócił uwagę na niepraw- 
ność korzystania z dokumentów tajnych 


ZABRANYCH PRZEZ GRABSKIEGO SAMO- 
WOLNIE Z POSIEDZENIA DELEGACYI, 


Dokumentów tyh mimo kilikakrotnego wezwa- 
nia rzędu pcs. Grabski zwrócić nie chce. Gdy 
Grabski odparł na to, że prawo do wglądania 
w materyały rządowe, będące przedmiotem 
obrad komisyi sejmowej, ma każdy członek ko- 
misyi, podniosła sję na Sali wielka wrzawa. 
Odzywały się głcgy: 

„ODDAĆ GO PROKURATOROWI! DRUGI DY- 

MOWSKII* 


Pos. Grabskiegc wzięli w obronę ks. Lutesław=- 
ski i pos. Maryan Seyda, poczem wicemin. iJąb- 
ski niezwykle osiro napiętnował  postypek 
Grabskiego, Z dokumentów tajnych p. Grabski 
miał prawo korzystać tylko tak długo, dopóki 
byl członkiem delegacyi. Zrzekając się jednak 
tego stanowiska, powinien był oddać dożumen- 
ty. Pos, Grabski poruszył następnie sprawę rze- 
koniezo wprowadzenia w bląd Związku Ludo- 


nle sejmowej komisyi 
Na wstępie pos. Grabski odczytał deklaracyę 
w sprawie swojego ostatniego postępku. Naste 
pnie ustąpił pos. Grabski ze swego stanowiska, 
które objął pos. Daszyński, 
PREMIER SKULSKI OSTRO ZAPROTESTO- 
WAŁ PRZECIWKO FORMIE I TREŚCI O- 
ŚWIADCZENIA P. GRABSKIEGO, 
jakoby rząd 


szczególnie przeciw wyrażeniu, 
wezwał 


i 
wprowadził w błąd komisyę, tudzież j 
komisyę aby także założyło energiczny protesi, | 
Pos. Ratuj (P. S. L.) zaproponował, aby oddzie- 
lono sprawę postępku p. Grabskiego od kwe- 
styi zasadn czej polskiej komisyi spraw zagra- 
nicznych. Wctbec sprzeciwu p. Grabskiego wnio- 
sek oddano pod głosowanie. 18 głosami uchwa- 

JI 
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lono wniosek pos. Rataja. Następnie oświadczył 
pos. Rataj, że rezygnacya Grabskiego ze stano' 
wiska prezesa komisyi ułatwia mu zadanie, 
albowiem oirzymał mandat od swego stronni- 
ctwa 


WYRAŻENIA VOTUM NIEUFNOŚCI P. GRAB- 
SKIEMU, 

gdyż nie ograniczył się on do kierowania pra- 
cami komisyi, ale 

NADUŻYŁ SWEGO STANOWISKA CELEM 
NARZUCENIA RZADOWI SWEGO WPŁYWU; 
postąpienie p. Grabskiego i jego przejście do 
opozycyi nie da się pogodzić z prezesurą komi- 
syi. Pos. Grabski, powołując się na francuskie 
zwyczaje parlamentarne, gdzie prezesura ko: 
misyi nie musi być zależna od zgody na stano- 
wisko rządu, w formie zapytania stawia kwe- 
styę tajności posiedzenia. Przeciw tajneści ©- 
świadczył pos. Perl, poczem uznano posiedzezie | 


Veri 


resa 


Numer 112 


wo-Narodowego przez p. Skulskiego. Premier 
jego zdaniem miał oświadczyć, że rząd nie wią- 
że się żadnemi prawno-politycznemi zobowięza. 
niami w sprawie Ukrainy. Pos, Grabski isoty- 
wuje zatrzymanie dokumentów zmiarą Stano" 
wiska rządu. Wówczas zabrał glos pos. Maryan 
Seyda: Kiedy w lutym czyniono próę porozu- 
mienia między rządem, naczelnem dowódziwera 
a komisyą spruw zagranicznych. wtedy już 


| Związek Ludowo-Narodowy czuł się doiinięty 


stanowiskiem, zajętem przez rząd w sprawie 
Ukrainy. Alə Grabski był wówczas skłonny do 
kompromisu. Wiedy własnie klub mowcy zwró- 
cił się do p. Skulskiego z prośbą o bliższe wy- 
jaśnienie, a p. Skulski chwalił się, że mu się 
udało wpiynęć za Beiweder w sprawie ukraiń- 
skiej w duchu zasad, możliwych do przyjęcia 
przez Związek liudowo-Narodowy. Związek Lu- 
dowo-Narodowy stworzył wówczas koncepcyę 
uznania władzy Fetlury, ale tylko w  szessiu 
powiatach poza linią irontu polskiego. Na to 
odparł premier Skulski, że zrokiono tu użytek 
z prywatnych rozmów, nieściśle przyluczznych 


w celn 


WZBUDZENIE NIEUFNOŚCI DO OSOBY PRE- 
MIERA. 

P. Skulski zaznaczył, że, kiedy ohejimował ster 

rządu, zdawa' sobie sprawę, iż istnieją dwie 

koncepcye, szczególnie co do Białorusi (federa" 


: cyjna i inkorperacyjna). Chodziło o uzgodnie- 


nie i uzyskanie porozumienia. Co do Białerusi 
porozumienie osiągnięto, stawiając sprawę w 
ten spozób, aby Białorusi dać samorząd, Zza- 
szczepiając równocześnie życzliwość ku Poisce, 
a nie koncepcyę własnej państwowości biało- 
ruskiej. Preinier Skulski kategorycznie oświad- 


cza, że 


RZĄD NIE ZBOCZYŁ Z ZASADNICZEJ LINII, 
SKREŚLONEJ PRZEZ KOMISYE. 


W sprawie Ukrainy zazmaczył premier dążenie 
do umożliwienia Petlurze samodzielnej akcyi, 
granice zaś Ukrainy określone zostały tylko 0% 
zachodu, a decyzya definitywna o losach Ukrai- 
ny zapadnie dopiero na posiedzeniu konstyin- 
anty ukraińskiej 

Znamiemnem było przemówienie pos. Duba- 
nowicza (N. Zj. L.), który uchodził dotychczas 
„enfant terrible" narodowej demokracyi. Pos, 
Dubanowicz w kompromisowem naogół prze 
znów eniu uświadczył, że rząd trzyma się jednej 
linji zasadniczej, stawia atoli tezy swe w for- 
mie elastycznej, dającej możność zastosowania 
się do potrzeby chwili. Niestety w Polsce stosu- 
je się dzisiaj te same metody walki, jakie sło- 
sowano przed 150 laty, a nie trzeba zapominać, 
iż mogą one doprowadzić do zguby państwa. W 
polityce zagranicznej zachodzi konieczność je. 


„dnolitego frontu, a zatem trzeba dążyć do po- 
, rozumienia. 


: STANOWISKO NARODOWEJ DEMOKRACYI 


SPRAWIA WRAŻENIE, ŻE DBA ONA RACZEJ 
O INTERESY ROSYI, NIŻ POLSKI. 


Pos. Dembiński położył nacisk ną etyczną 
stronę postępku prof. Grabskiege, wyrażając 
zdumienie, *ż nie rozróżnił tego, co wolno, a co 
nie jest dopnszczalnem. Linia polityczna rządu 
jest jednolita i zasługuje na poparcie. T 

Fatalne wrażenie wywarło wystąp enje nowe 
go podsekretarza stanu Dębrowskicgo, który 
niówił w ten sposób, jak gdyky nje wiedział, o 
co właściwie chodzi, Stanął on w obronie polir 
tyki, wytyczonej przez paryski komitet narodo- 
wy i p. Dmowskiego; punk. ciężkośu tej poli- 
tyki widzi p. Dąbrowski na zachodzie, a nie na 
wschodzie, 

Pos, Daszyński, jako przewodniczący, zwró- 
cił tutaj uwagę wiceministra Dąbrowskiego, że 
odstąpił od tematu j omawia rzeczy, które nie 
są Objęte porządkiem dziennym. Wówczas wi- 
ceminister umilki į więcej już gicsu nie zabrał. 

Przemawiali następnie posłow'e: Perl (8ocy8r 
lista), Kamieniecki (Nar. Z. L.), de Rosset (Klub 
mieszcz.) i Rataj (P. S. L.), wszyscy za rezolu- 


. Cyą poda, Dukanowicza. (Rezolucyę tę w urzędo” 
| wem brzmieniu podaje P. A. T.). W końcu za- 


brał głos ks. Kaczyński (Klub chrześc. dem.) 
oświadczając, że jego klub wstrzyma się od gło” 
sowania. Nastąpiło głosowanie nad rezolucyę 
pos. Dubanowicza, które davo następujący re- 
*ultat: 19 głosów padło za rczolncyą, 6 głosów 
zrzeciw, a 3 posłów wstrzymało się od głosowa- 
nia, Przeciw głoscwali tylko narzdowi demokra 
ci, a wstrzymali się od głosorwamia chrześc. de- 
molkraci. Sprawę prezesury komisyi spraw za- 
granicznych znajduje się na raze w zawiesze” 
niu. Zasiecyduje o niej konwent seniorów. 


Numer 112 


Jak się tłómaczył pos. Grabski, 


Warszawa (PAT) Komisya sprawi zagranicz- 
nych pod przewodnictwem posła St. Grabskiego 
zebrała się dziś na posiedzenie w' obecności prez. 
ministrów "Skulskiego, podsekretarzy stanu mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych Dębskiego i Dą 
browakiego. Przewodniczący pos. Grabski zio- 
żył na wstępie wyjaśnienie następujące: „Od 
pierwszej chwili podjęcia przewodnictwa komi- 
syi spraw zagramicznych zrozumiałem, iż zada- 
niem mem jest przedewszystkiem zał? „vozenie 
pizeciwieństw w dążeniach naszych połlitycz- 
nych czynników w zakresie polityki zagranicz- 
nej, Gdy zaś stanęła na porządku obrad sprawa 
pokoju z Rosyą bolszewicką, dokładałem wszel- 
kich starań, bl doprowadzić do jednolitego za 
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zewnątrz frontu i jak najpełniejszej harmonii | 


działaniach sejmu. rządu i naczelmego dowódz: 
twa. Niestety rząd złamał osiągnięte pod tym 
względem porozumienie, które znalazło swój Wy- 
raz w przyjętych przez komisyę warunkach po- 
koju z Rosyą sowiecką, a wprowadziw= 

błąd mnie i moich przyjaciół politycznych 0- 
świadczeniami, od których natychmiast odbieg:, 
zmusił mnie do zajęcia zdecydowanie opozycyj- 
nego stanowiska przeciwko prowadzonej prze- 
zeń polityce zagramicznej, szczególnie w. sprawie 
ukraińskiej. Według głębokiego mojego prze- 
komania, wysoce niebezpiecznej dla przyszłości 
Rzeczypospolitej. W tych warunkach nie jestem 
w stanie wypełniać nadal tej roli pośredniczącej 
którą sobie naxtesiiicu: jako przewodniczący 
komisyi zagranicznej i składam przewodnictwo 
komisyi! Przewodnictwo obrad objął następnie 
wiceprezes komisyi pos. Daszyński, Po 4-godzin- 
nej dyskusyi komisya przyjęła 19 głosami prze- 
siwko 6 głosom posłów Głąbińskiego, Stan. 
Grabskiego, Jabłonowskiego, Lutosławskiego, 
Maryana Seydy i hr. Skarbka wmisek dra Duba- 
mowicza: Komisya spraw zagranicznych odpie- 
ma zarzut skierowany przeciwko rządowi przez 
ustępującego przewodniczącego komisył posła 
Grabskiego. Przyjmuje do wiadomości wyjaśnie 
mia posłów i przechodzi nad tą sprawą do po- 
zządku dziennego, 


Uchwały Rady Naczelnej P, P. S. 


Warszawa (Tel.) Wczoraj przez cały dzień o- 
Gradowała Rada naczelna PPS. Omawiano sy- 
tuacyę polityczną w związku z rokowaniami 
pokojowymi. Przyjęto między innemi następu- 
jące uchwały: 

Rada naczelna stwierdza, że zerwane z powo- 
du ultimatum co do Borysowa rokowania poko- 
jowe powinny być na newo podjęte. Raña naczel 
na wzywa Zwięwek posłów PPS., aby zażądał od 
rzędu wyjaśnień w tej sprawie. | 

Rada Naczelna uchwaliła, że niema nic prze- 
©iw udziałowi przedstawiciela Związku posłów 
PPS. w delegacyi pokojowej, o ile ta delegacya 
miałaby w blizkim czasie i zgodnie z wymogami 
pokoju sprawiedliwego I demokratycznego przy- 
Stapić do rokowań pokojowych. 

Rada naczelna, potwierdza swe poprzednie u- 
chwały w sprawie warunków pokojowych i u- 
znaje Za słuszne domaganie się od rządu rosyj- 
Skiego, aby zrzekł się zaborów w granicach 1772 


Listy z Pomorza. 


IL. 
Światła i cienie. 


Blask chwały i potęgi, w jakim stanęliśmy na 
Pomorzu, zmienił odrazu stosunek całej ludno- 
Ścj dla Polski. Kiedy dla uciśnionej Ojczyzny 
poświęcać się zdolne były jednostki — pod. opie- 
kę możnej uciekało wszystko. A tu tymczasem 
za wojskiem ciągnął lichwianz, spekulant, To- 
wary nikły z przerażającą szybkością — nowe 
BPrzychodziły skąpo i kosztowały już dwukrot- 

cztero- i pięcokrotnie drozej. Podniosły się 
środków żywności; zabrakło mleka, ma- 

a, Robili interesy przyjezdni, w ich ślady szła 
ludność miejscowa. Władza nowa mie budziłą 
tego, co dawna, respektu. W ywieszono odezwy, 
Ze wszystkie napigy i godła mają być polskie, 
że obok nich tylko można zostawić niemieck'ie... 
Ale pilnować tego mieli sami Niemcy. Bo tylko 
Naczelne stanowiska zostały obsadzone przez 
Polaków — wszędzie zresztą dawni ludzie zo- 
Stali To też do dnia dzisiejszego nazwy ulic 
niemieckie i to nie tylko takie, jak 

Bohestr , Brlickenstrasge, Mauernstraase, ale 
. w. rodzaju Friedrichsplatz, Moltkestras- 
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Toku i zarazem domaga się od rządu, aby spra- p nistrem wa czele, Departament ten ma się zaj- 


wę samostanowienia ludów kresowych postawił 
z całą jarwnością, wbrew wszelkim zakusom im" 
peryalistycznym, 


fulawa matszaikowska dla mazałka Seimu. 


Warszawa (tel, M.). Jutno, w piątek, jako w 
dzjeń imienin marszałka Sejmu, uda się doń 
delegacya wszystkich klubów (z wyjątkiem 
P.P.S.. złoży mu życzenia i ofiaruje w podar- 
ku buławę marszałkówską, 


Wydalanie obcokrajowców Z Warszawy 

Warszawa (PAT) „Przegląd Wieczorny" ko- 
munikuje: dzisiaj rano zarządzono na skutek 
rozporządzenia komisarza rządu rewizyę w ho 
telach angielskim  Bruelowskim, Rewizya wy- 
kryła obecność ogół':n 17 osób nie posiadających 
prolongaty na pobyt w Warszawie ponad ter- 
min trzydniowy, aresztowano wszystkich. Są to 
przeważnie Żydzi rosyjscy, prawdopodobnin zo- 
staną wszyscy z Warszawy wydaleni. 


Polacy zdobyli 35 mandatów do 
konstytuanty litewskiej. 


Warszawa (PAT). „Gazeta Warszawska“ po- 
daje wediug otrzymanych z Wilna wiadomości 
z dnia 15 i 18 kwietnia: Odbyły się ta wybory 
do konstytuanty Rzeczynosgolftej Htowskiej, — 
W szeregu miejscowości wybory nie odbyty się 
wskutek zabarzeń. Niespodzianką jest częścjio- 
we powodzenie listy psiskiej, która zdobędzie 
prawdopodobnie około 30 do 35 mandatów z po- 
Śród ©yólnej liczby 130. 


Przesilenie gabinetowe w Bułgaryi, 

Budapeszt (PAT). Z Sofii uonoszą, iż król ną 
propozycyę prezydenta rady ministrów podypi- 
sał dymisyę ministrów Mazarowa, Hurowa i 
Banewa. Kierownictwo ministerstwa spraw za- 
granicznych po ustąpieniu Mazarowa obejmie 
prowizorycznie Stambuliński. Rada ministrów, 
chcąc dać nowy dowód dobrej woli, w wykonar- 
nju warunków traktatu pokojowego, postano- 
wila rozpocząć dostawę węgla do Serbli w ilo- 
ści przewidzianej przez traktat pokojowy, 


mowac sprawami ćwiczeń fizycznych, wyś 
gów, boksu i t. d. isinieje także projekt staran- 
nego ćwiczenia wojskowego milodzieży dla uła- 
twienia kształcenia wojskowego i skrócenia je- 
go trwania. 


——p— 
Giemenceżu powrócił do Paryża, 
Lyon. (PAT). Ag. Havasa. Clemenceau przybył 
we śnodę rano w powrocie z Egiptu w doskona- 
łem zdrowiu do Paryża, 


Lwów (PAT) Kursa giełdy twowskiej z dnia 
23 bm. w walucie markowej. Ruble carskie po 
100 płacą 210, żądają. 224, ruble po 500 — 210, 


' ruble drobne 185.50 — 199.50, ruble dumskie po 


1000 — 49 — 59,50, ruble dumskie po 250 — 38.50 
— 39.20, karbowańce po 1000 — 99.  Grzywny 
po 500 i wyżej 9.80 — 13.30, Franki tramcuskie 
po 100 —980 — 1120 a franki szwajcarskie po 
100 — 2800 — 3000. Sztertingi 630 — 700. Dolary 
amerykańskie 165 — 175, Dolary kanadyjskie 
123 — 133. Marki niemieckie po 1000 — 300 — 
323. Tranzakcye 306.60 — 318. Marki niemieckie 
po 100 — 280 — 2%, Lei rumuńskie pu 500 — 245 
— 255. Lei drobne 210 — 224. Liry włoskie 735 
— 875. Tranzakcye 825. 

Lwów (PAT) Kursa dewiz, Londyn 630 — 700. 
Paryż 1050 — 1190. Zurych 2800 — 2940. Praga 
265 — 285, tranzakcye 271 — 272. Berlin 323 — 
343, tranzakcye 328. 325, Nowy York 161 — 175. 


Płodność u zwierząt. 
(1.) Kiedy łudzkość uskarża się na coraz bar- 
dziej beznadziejną bezpłodność współczesnych 


związków małżeńskich, świat zwierzęcy tym- 
czasem okazuje niezwykłą doskonałość w sztu- 
ce rozmnażania się. I tak pijawki i pająki np. 
składają po 107 jaj; mucha składa 144 jaj; 
żółw, znany z powolności żółw 1000 jaj, tak sa- 
mo żaba; mały biały rak morski składa 3000 


' jaj, a rozłocz 50.000. Cyiry istonie imponujące, 


Odszkodowanie wojenne Niemiec zostanie nstalone 


Paryż (PAT). Specyalny sprawozdawca „In- 
tramsigaant" twierdzi, że konferemcya w San 
Remo postamowiła tnaktat pokojowy wersalski 
zamienić w tym duchu, iż suma, jaką Niemcy 
mają jako odszkodowanie zapłacić w gotówce 
iw towarach, ma być natychmiast ustalona, 


O ONE ë E BOY 


Ludność Rieki predw Gabryoiowi. d komunia 


Wiedeń (PAT). Wedle „Berliner Tagblatt“ w 
Rjece ogłoszono strajk generalny. Ludność za- 
jęła wobec wojska d'Annunzia groźną postawę, 


Ministerstwo sportu we Francji. 
Lyon (PAT), We Francyi ma być utworzony 
pierwszy na świecie departament sportu, z mi- 


se, Sedansstraisse i t. d., co już nie da się ni- 
czem usprawiedliwić. Tam i sam widać tabli- 
czkę polską, W Toruniu przykiejciio papierowe 
napisy, które już zmywa dezzcz. Do tego tłuma- 
czenie nazw ulic jest nieraz skamdaliczne, jak 
n. p. ul. Murna: (Mauerstrasse). Zrazu wszyscy 
Niemcy mówili po polsku, — dziś widzą, że to 
niekonieczne, bo po niemiecku rozumie każdy 
miejscowy mieszkamiec, a usiłuje rozumieć ka- 
żdy przyjezdny, kalecząc „szprachę”* najeźdźców 
niemiłosiernie, byle tylko okazać, że znają ob- 
cą mowę. Skutek jest ten, że w policyi, w dziale 
paszporiowym w Toruniu odpowiedziamo mi: 
„Bitte, sprechen sie nur deutach“, W innym 
dziale policyi dopiero ne euerg,czne żądanie 
sprowadzono mi tłumacza dla porozumienia się 
z władzą „polską“, Na poczcie w Grudziądzu 
tłumacz był potrzebny do nadania listu poleco- 
nego. Przykłady takie mógłbym mnożyć w mie- 
skończoność, gdyż rozmyślnie unikam używa- 
nia niemczyzny i rozmyślnie wyszukiwałem te- 
go rodzaju konflikty, ale to już wystarczy. 
Obraża to naszą dumę narodową — ale ma 
też i gorsze skutki, Niejedno zarządzewie wła- 
dzy zostało schowane do kosza, inne wykonuje 
się opieszale. Niemcy rozmyśluje sahotują cale 
życie. Przed urzędami powstają ogonki, których 
dawniej nie było. Niektóre fakty biją w oczy. 
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Świat rybi nie porzebuje dla celów roznura- 
żania podatku od bezżenności: mała 25-centi- 
metrowa rybka zwana sziynką składa 35.111 
jaj, śledź 36.000, karp 342.000; lin 383.000; ryba 
zwana jezykiem milion jaj; płoć milion 300.000; 
dorsz 9 milionów 444.000 jaj. Ślamazarny homar 
nie pozostaje w tyle za innymi, i wedle obiiczeń 
statystyków składa 21.000 jaj... 


„Salon Sztuki ' 
ul. Szpitalna Nr. 40. 


(naprzeciw teatru miejskiego). 


Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych mľ- 

strzów, polskich i zagranicznych, po cenach umier- 

kowanych. Cheąc uprzystępnić najszerszym war- 

stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuk, zg- 
prowadza dyrekcya również 


== sprzedaż na spłaty. === 
Telefon 2486. 540 


ZNA ER 


Oto w Toruniu n, p. niemieckie czynniki wyko- 
nawcze dotąd nie dają pracy byłym członkom 
naszych straży ludowych, zajmują natomiast 
Ntemców i to w macznej mierze, przybłędów 
różnego gatunku, 

To wszystko podrywa autorytet władz pol- 
skich i to znacznie, ludność poczyna: się burzyć. 
Niezadowolenie zwraca się przedewszystkiem 
przeciw polityce b. zaboru pruskiego, która 
nie jest w stanie wstrzymać rosnącej drożyzny, 
ale ściśle przestrzega niepodnoszenia zarobków, 
Obsadzai co lepeze stanowiska przez swoich, 
którzy tu nie s bynajmniej lubiani. Forytuje 
zachekle enludecyę, która w demokratycznem 
Pomorzu bynajmniej grwatu podatnego znaleźć 
nie może. Coraz głośniej rozlega się krzyk: 
Precz z IM-orem b. zaboru pruskiego i to zna- 
mienmiejsze, że w samym zaborze pruskim. 

Na tym gruncie rozwija się obecna kampania 
wyborcza, do której szykują się Narodowe 
Stronnictwo Robotnicze, Ludowcy tutejsi, Chrze 
ścijańska demokracya. Nasza „Lu-na' zrazu za- 
powiadała rozbicie frontu polskiego į wystawie 
nie odrębnej listy kandydatów — cień opini 
publicznej „ohscuravit* przecież tę „stellam“ 
polityczną — wołała więc w ostatniej chwili 
pójść na kompromis. A. Uziemiio, 
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WYŁĄCZNE ZASTĘPSTWO 
FABRYKI AUTOMOBILI 


„FIAT ” 


A Eine (Wiochy). 


BSZERNA WYSTAWA skle-j  Uzdolnionj | Road skle- 
powa oszklona zaraz do | 
sprzodemia. Wiadomość: Kar- 
melicka 3. 1046 


panua szyjąca biegle kołdry 
zostanie zarsz przyjętą do 
pracowni kołder Matusiewicz, 
Poselska 20. 1043 


)OTRZEBNI CHŁOPCY do ro- 
boty i posyłek oraz robo- 
tnice do pakowania do fabry- 
ki.. Darma“, Kraków, Podzamcze 
14. Zgłoszenia tylko między 
godz. 3—4 popol. 1041 


POSZUKUJE SIĘ ucznia klasy 
I v' lub VL jako korepety- 
torn dla ueznia I klasy giinn. 
*'ealnego. Wie.domość : Podyó- 
-ze, ai. Długosza 11, drzwi 13. 


Panie 


Uzdolnionej 
nki miejscowej | 
do sklepu poszukuje 


S$. Debelska, Kraków 
fioryeńska 2. 1031 


Kasy kontrolne 

Maszyny do pisania 
Rolki koponowe do sprzeda- 
nia, naprawę i przeróbki prryj- 
muję Juliusz Hecker, św. Mar- 
ka 26. 1022 


DPPRZEDAM DOM PARTEROWY 
W 7 ubikacyi z ogrodem o- 
wocowym zodstąpieniem mie- 
szkania, pokoju z kuchnią i 
sklepu z nrządzeniem ewent. 
z towarem. Gotówka potrze- 
bna 110.000 marek. Wiado- 


Benzyna, nafta, oliwa, smary. 


AUTOMOBILE OSOBOWE, 
CIĘŻAROWE. OMNIBUSy, 
ŁODZIE MOTOROWE. 


Wyroby gumowe, pneuinatyki, 
petne. płyty _Utocny. petne. płyty gumowe. | | ma 


1040 mość: Podgórze, Trauguta 11 


w sklepie. 1034 
Sita druciane, 


włósienne, a także same sia- 
tki : drut do nabycia w han- 
dlu israsla Ch. Fróhiicha w Rza- 

szowia. 910 


Administratora (ki) 


obeznanego(nej) z działem o- 
głoszeń, 


Praktykanta i kursora 


poszukujemy zaraz. Zgłosze- 
nia do „Reklamy Polskiej“, 
__ Sławkowska 30, I P 1027 


Kupuje. starą sedar 


| męską 1 damską, cbuwie. Za- 
wiadomienie pisemne i ustne, 
Interes chrześc. Drexierowa, 
jul. Szczepańska 5. I pw ofl- 

* | cynia. 184 


wkzkchsiy:arowo ZWANY * 


w 


"KON KURS. 


Generalna Dyrekcva Monopolu tytoniowego rozpisuje 
konkurs ra kilkanaście posad prakłykantów przy fabry- 
kaca wyrobów tytoniowych w Warszawie i Małopolsce. 

Poczatkowa płaca wynosi miesięcznie Mk 1000. 

Po zadawalniającsj pracy przy fabrykacyi tytoniu może 
basiąpie stabiiizacyn w charakterze urzędnika. 


Od kandydatów wymaga cie: 

1) Obywatelstwa i przynależącści pażctwewej pelsmoj. 

2) Nieprzekroczenych 3U lat wala. 

3) Lekarskiego Świadectwa zdrowia, 

4, Świadectwa złożenia egzaminu dojrzałości w szkole 
średniej i 

5) Nadto winni przedłożyć dokumenta dotyczące ich 
słażby wojskowej. 

Podznia z załączeniem dowodów stwierdzających po- 
wyższe warunki. winni reflektanci wnosić przy dołączeniu 
krórkiego życiorysu (curriculum vitae) do dnia 1 czerwca 
1920 do Generalnej Dyrekcyi monopola tytoniowego 
w Warszawie, Chmicina 36 lub do Dyrekcyi Rządowej 
Fabryki wyrobów tytoniowych w Krakowie, Dolne Mly ny 
8—10. 

Władze te udzielać też będą reflektantom ustnych in- 
formacgi. 


Generalna Dyrekcya monopolu tytoniowego. 
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È FABRYKI ORYGINALNYCH WÓDEK 
3 B. KASPROWICZ W GNIEŹNIE 


MAE swoich stałych Odbiorców, że 
ZE 


przyjmuje zamówienia na dostawy w ory- 
ginalnych skrzynkach ze swych składów 
komisowych dia najbliższego trausportu 


„KOMPAS” 


POLSKIE BIURO MIĘDZYNARODOW. HANDLU 
„Kraków, ul. Smoleńsk 16. 
Filia we Lwawie, Hotel Europejski. 105 4, 


%%494%4%099%0% 


Wydział wydział Powiatowy w Tomaszowie Lubaiskim 
poszukuje 


rutynowanego rachmistrza 
ze znajomościa skarbowości powiatowych zwią- 
zków komunalnych. Wynagrodzenie równorzędne 
z VII. kategoryą plac urzędników państwowych. 
Oferty wraz z odpisami świadectw praktycznych 
i warunkami składać do Wydziału Powiatowego 

w Tomaszowie Lubelskim. 1028 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


„IK? 


Rzelłówo vo upoważnione 


POLSKIE KURSA HANDLOWE 
K. ZiMOWSKIEGO 


w Krakowie, Rynek gł. 17, H p. (w gimn. prof. iaworskiego). 


Nowy kurs od 16 kwietnia do 16 lipca. Wpisy przedpoł. 
į od godz. 10 przy ul. Tenczyńskiej 2, a popołudniu od godz. 


gumy 


1 mo. w szkole. 911 
I Wagi stoto- 
» wa l dzis- 


siętne, ciążarki Żelazne í mosiężne przyjmuje de re- 

gulowania przed ocechowaniem. Zarazem wszelkie 

roboty w zakres siusarstwa wchodzące wykon Bi: 
szybko i rzetelnie 

Pracownia ślusarska Juliana Chomika 

w Krakowie, ul. r Kościuszki l. 2, Dz. Xil. 


Ządajcie tylko najlepszego mydła 
toaletowego przetłuszczonego 


„SPEILK” 


Z FABRYKI „MAGNOLIA”” 
oraz mydła toaletowe: „Lillowe młeczne”, 
„Ewa“, „Magnolia“, „Fe: 'umeryjne", „Ko 
smos-hiagnolia', zawiaraj. 80), tłuszczu; 
pasie de zębów marka „Ewa“, pasiąę de 

podłóg marka „Ewa: 
Reprezentacys na Małopolskę | Śląsk Cieszyński: 


A. i. Lewiński, Kraków, Starowiślna 35. 


00022000 09990999990009000000049000000 
~ L€ 


Wane dia P. T. Kupców 


406 


dad m iałopalit | slask szyi: 


A. J. LEWIŃSKI 


Kraków, ul. Starowiśina 35 
+4400206126034442242209000000006940 


Kursa maturyczne i uzunełniające 
„MATURA, Kraków, ul. Grodzka 32/1. 


Wawzik fachowy przyjinuja od godz. .3$—4; w niedziela 
| święta od 11--12. Sakretaryat czynny ed 8—1 t od 3-6, 
w niadziels | święta od 10--12) 

1. Kursa gimnazyalno-rezue. 

. Kursa seminaryalne, 

. Kursa wydziałowe dia P. T. 

. Kursa aia reprobowanych 

. Kursa przypotow. co egz. z kl, V i Vi mił średnich, 
. Lekcye indywidualne i zbiorowe. 

VII. Kursa ksraspontencyjne ule wszystkich powyższych grup, 

wprowadzone przez nasz zarząd po raz pierwszy w Polsce, 

przygotowują za pomocą missięcznych instrukcył | sprawo- 

zdań z przebiegu nauki na kursuch zbiorowych. Próbne 

lekcyń bzzyłatnio. 

Uczą profesorowie krakowskich szxół średnich i semi- 

naryów nauczycielskich. 

iniormacye i prospekta kezpłatnie. 

Komanikat: Najbliższe kollckwium: od 10—12 male. Kurs 

repetytoryjny zbłorowy rozpocznie się 31 maja. W toku orga- 

nizecyi kurss wakacyjne. 926 


fas NOWE I UZYWANE 


| AUTOMOBILE 


osobowe i ciężarowe, pneumatyki no- 
we wszelkioh dymensyi, przerabiane 
maszyny i narządzia wszelkiego rodza- 
ju, motorowe pługi i wszelkie naprawy 

automobilowe dosiarczają 227 


Inż, H. LIGKA 8 A. TESARZ 


MORAWSKA OSTRAWA. Telefon 831/1. 


Fauczyciojąjwą 


+ am a EZ 


f 


Wyławca: W. zastępstwie Spółki Wydan uUvczej „Ediior” J, Konarski, — Redaktor cdsswiedz. Włodz. Sirychazaki — Druk, Ludewa a Kraków 


Nr. 111. 


99 SPOŁKAHANDLOWO-PRZEMYSŁOWA 


z ogran. poręką 


Kraków, ui. Pijarska 4 


Telefon 3476. 
WARSZAWA - LWÓW - GDAŃSK 
TORUŃ — KATOWICE —— WILNO 


FILIE: 
ARMATOWICZ 


B. 
Krakow, Rynek gł. 17, 


poleca swój bogato zaOpŁUZÓJY „magazyn ŚW, zio- 
tych i srebrnych. Kupuje złoto i srebro oraz kamienie. 
Srebro stołowe na składzie. Przyjmuje wszelkie zamiany 

i reperacve. dż 


| ZMIANA LOKALU! | 


Biura Tow. Ubezp. „Kosmos“ 


przeniesione zostały do domu przy ul. Zwie- 
rzynieckiej l. 11, NI piętro. Nr. tel. 3327. 


ARAB AR 


JADWIGA SPUNER 


Dom eksportowy wyrobów galanteryj- 
nych, szczotkarskich i powroźniczych 


Bio W Krakowie, ul. Dietiowska I. 5 
poleca 


szezołki czysto ryżowe, pendzle. zmiotki, zaimiatecze i inne 
towary w zakres Szezotkarski wchodzące, po cenach fa- 
___dryeznych. ręcząc ręcząc za rzetelną i szybką obsługę. 359 
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Guma do wycierania 


z marką Lew 
jest najlepszą. 


Nałeży baczną zwracać 
uwagę ra markę ochrenną. 


Magazyn 
ubiorów wojskowych i cywilnych 
Wincentego Żmudy. byłego legionisty 


w Krakowie, ul. św. Tomasza 21 
wykonuje dla wojska polskicgo mnndury ściśle w. 


przepisu. 1 
„JIg" KURSA PRAWNICZE |j" 


KRAKÓW, JASNA 10l 


pod nowem hierównictwem zreorganizowane, przy» 

stosowane do ostatnich zmian i wymogów rozpos 

czynają LEKCYE ZB1OROWE oraz naukę indywi- 

duaina. Dostarczamy cały uzupełniony materyal. 843 
y 


L. JABŁOŃSKI 


Kraków, ui. Krakowska 5 (oficyny) 


poleca P. T. Paniom swój bogato zaopatrzony 


MAGAZYN KONFEKCY! 
DAMSKIEJ i DZIECINNEJ 


wykonany wedug 
najnowszych modeli 
jako te: 
płaszcze, spódnice i kostyumy 
oraz plaszczyki dziecinne. 


Zamówienia uskntecznia się szybko i rzetelnie 
po cenach umiarkowanych. 80 


— MLM 


Państw. Urzad Pośrednictwa Pracy 


| w Sosnowcu, Sadowa 6 
| potrzebuje natychmiast kilkudziesięciu robotui- 


ków w wiekn od 29—36 lat do kopalń w Za- 
ałębiu Dzbrowskiem. Nadto potrzebni są: ślusa- 
rze, tokarze, formieize, cieśłe, służba domowa 


i citopey do rebót polaych. 067 


Ta 


